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Ku czci go oczłowyeh. W poszukiwaniu dróg eksportu ••• Okręty ••• 
hy~roplany... kawaleria ••• 
"Swięto morza" w Gdyni. 
Gdynia, 17 lipca. W Gdyni odhędrle się 

31 b. m. jako w dniu święta morza ';>0 raz 
pierwszy uroczysta defilada polskiej flo_ 
ty WQjennej, w której wezmą udział 
wszystkie jedno.stki naszej marynarki wo 
jennej i przedefilują przed Prezydentem 
RZlplitej. 

Stosunki handlowe Polski z Mandżu .~. 
Bogactwo Polaków w Charbinie. 

WARSZAWA, 17.7 - Ministerstwo Pue 
myału i Handlu zabiega od dłuższego czasu 
o rozszerzenie stosunków handlowych Pol· 
ski z r"lanilżurją. Stosunki te mają solidną 
podstawę w majątkMh Polaków 

~mVeszkalych w Mandżu,.ji. 

Polacy w (harbinie pOSIadają 108 domów 
wartości około 2 miIjonów jen. 

Wartość lasów znajdujących ri~ w pol, 
skiem posiadaniu wy'tlosi 

6 miljonóu: Jen, 
a wartość przedsięhior3~w przemy!lowycn i 

liaudlowycn zgórą 2 miljony jen. W związ­
ku z tem należy podkre~lić ,że w Mandżur;i 
ąt!VQrzono Bank Centralny z kapitałem 

za miljon,'4/) dolarów srebrnych. 
Bank tp.h przeprowadza jednolitą walutę 
likwidując inny ohiog pieniężny:. 

WARSZAWA, 17.7 - "Swięto Morza" 
zapowiada się bardzo uroczyście. Prócz dE 
filady marynarki wojennej wezmą udzial. 
hydroplany z Pucka, flotylla samolotów 
oraz 

Sąd Najwyższy nie będzie orzekał 
pomorska brygtUla 

Kawalerji z Torunia. 

ieGorgono - 9-ty marsz 
"Szlakiem Kadrówki". 

WARSZAWA, 17.7 - W roku hieżącym 
odh~clztie się 9 zkolei "marsz Szlakiem Ka· 

if 

Czy wyrok sądu lwowskiego zosŁanie uchylony? I dró,vki". Marsz ten poprzedzony będzie 
WARSZAWA, 17.7 (tel. wł.) - W ko. czący wyrok. Sqdu pr./lysip,Jrlych zaczepił J'e]' a .. P d t Rz li . P eli9ninacyjnemi rt\

l
wodami tego typu w = po eCyZ]l rezy en a p te]. ozatem I cbwodach i okręgach Związku Strzeleckie. 

łach prawniczych komentują obszernie zna· o'Drońca, wnosz~c przeciw niemu ka"acJę do :t?any jes~ k.ode~sowi pr~e~is, że ~kona: go. Komendant okręgu l.go major Stefań. 
czenie rop rawy kasacyjnej w sprawie Gorgo Sądu N\l.jwyższego. me kary SlIllerCl n\l. kohIeCIe brzemIennej k' l' d . dn' 24 

ik k d
· s, 1. or(!;aD. mjt' marsz ruzynowy w lU 

W Berlinie zostanie odsłonięty oryginal nowej, jaka się ma odbyć dnia 21 bm. Na Wyn' rozpr\l.wy asacyjnej, wyznaczo. o racza dSH~ l k' . bm. Poza oddziałem Związku Strzeleckie.-
.f .t:: k - ł b' I- k' uwagę zasługuJ'e poniższy komentarz praw· Ilej już na l1zień 21 bm. hudZI zrozumide • o u\ ywrt tr.zec m. tes,PMł. , • 00 wez'mI'e uazI'al 11, pomnIK u CZCI go ę l pocztOWyCl" to -'-J <:> 

re w cLasie wojny oddały olbrzymie usługi niczy: zainteresowanie. Sypil! się różne na ten tl> po rOZWlązam~ o ile dzIecko pozostaje 15 drużyn woj$kowych, 

Go ł . d mat domysły i przypuszc./lenia, mnieJ' luh " , . 
walczącym armjom. rgonowa zosta a ·uznana WlJlD.ą, a ot Y przy zyClU. !l druzyny policji i straży granicznej orat ______________________ ~ ____________ .~~~~~~~~~~ O~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~ 

Mandżurski pułk kawalerji 
przeszedł na stronę chińskich ban dytów. 

LONDYN, 17.7 Korespondenci pism ano zebrano do naga i zmuszono do uciooz]Q. Na 
gielskich z Dalekiego W I!chodu donoszlł o pad był dokonany w okolicy niezamieszka 
&trasznej rzezi pDd Charbinem. Bandyci lej. 
chiń,cy wykoleili pociąg pośpiest'ny przez Da1sze wiadomości z Mandźurji liwiad· 

. ili' d c.z:ą o pogorszeniu eię sytuacji. Jeden z 
rozkręcerue szyn, poczem przystąp o m- d' ki h łk' kI" dl hank młm zurs c pu ow awa erJI przesze 

u. na stron~ bandytów, Il dezercja w pulltteh 
Część pasażerów wyci~to,. pozo~łych ro \ piechoty szerzy się W zutraszający sposóh. 

. l 
][0 

"Prometeusz" zostanie na dnie morza. 
Oficjalny komunikat marynarki •. 

PARYZ, 17.7, (tel wł.) Francuskie mini \Pinji w tym względzie wyhitnego fachowea 
.,~er8two maryharki opublikowało wczoraj rrancuoklego, 
wieczorem obszerny komunikat, w którym będqcego już rui emeryturZJe, 
podaje trudności, dla których angielski 8pe który w swoim czasie wydoby1 już z dna 
r.jalista inz. Cox nie chciał podjąć się wydo morskll!20 dwie łodzie podwodne. Wl\l.dze 
bycia zatopionej łodzi podwodnej "Prom e nczą się-z 1em, że opinja jego hędzie się po 
1e1lsza". kry'Wat<l ze zdaniem i'aż. Coxa. 
Ministerstwo we.nvie jeszcze do wydania o-

Coraz mniej przemytników •.• 
Nowy sukces władz K. O. P-u. 

WIl ~o, 17.7 (od wl k.) - Od dłuż. Kilkakrotn~ zasadzki nie dały żadnych re­
>,zego cza!!u plagą pogranicznego pasa pol. znlrató"". 
~k.o.ło!e'''1 kiego i litewskiego hyła szajka Dopiero ostatnio władzom KOPu udało 
p1Zemyloików doskonale orjentujqctł si~ w dę ~Ji'kwidować smjkę aresztując jej przy-
tertnie i posiadająca wbdców w osohach Józefa Kordzielisa i 

własny wywiad. Przemysława Maciaka 'z Łotwy. 

-------x:o:x-------

Jubileusz pracy żeglarskiej. 
Dla upWniętnienia miłego juhileusm pracy żeglarskiej szwedZ'kiego parowca w pol. 
skim porcie firma Polskarob w ohecności konsula szwedzkiego wręczyła kapitanowi 
S. M. Syenssonowi duży puhar srebrny z pa miątkową dedykacją w języku szwedzkim 
i polskim ,.na pWIDiątkę setnej podróży" - Statek "Trio" w czerwcu 1927 zabrał 
pierwszy trahsport węgla polskiego z Gdań ska, a w sierpniu tegoż roku P? raz pierw. 
szy zawinął do Gdyni. Od tego czasu tran8 portowiec ten przewiózł 100 ładunków wę­
gla z Gdyni b 30 z Gdańska - łącznie 276250 tonn, Świadczy to o solidnej pra:. 

ey źeglal:'sloej statku, a stosunek rejsów z GdYlni do rejsów z Gdańska jest najlepszym 
stwierdzeniem tegoż, że praca naszego mło dego portu w niejednym wypadku prze­
wyższa pracę Gd'.ltllska. Kapitanowi SvEi'>.1S Bonowi, całej załodze statku .,Trio" oraz 
zasłużOl,-emu w pracy eksportowej Towarzy stwu ,'pohkaroh" składamy z powodu te 
1(0 jttbileuszu najlepsze życzenill dalszej owocnej pr~y nad utrwaleniem stosunków 
~ospodarczych pomiędzy PolskI! a Państwa mi Skandynawskiemi. Jest to drugi statek 
~zwedz'ki, który w ostatnich dniach zawinął po raz setny do portu gdyńekiego. Foto. 
,raf ja lI,rzcdstawi~ stMel) ftTri9" i l5;0 lIlendant~ stl1tk9 kpt. SveQss04 a (W 9W~p') 

nicze. Godzi się więc pl'zedstawić czytelniko chylony, Sąd Najwyższy przekaże sprawę Protektorat nad marszem objął general 
wi istotny stan rzeczy. d . t . d . Jart18zkI'eWl'cz dowo'dca OK I. 

Pyt\l.nie zasadnicze: czy Sąd Najwyżuy 
Lędzie orzekał o winie Gorgonow~j?, Cz,­
wyrok jego powie, że Gorgonowa jest 

winrw. czy też niewirma? ' 
Bezwzględnie nie, Ta kwest ja nie może 

być nigdy przedmiotem kasacji, nie może 
być tern samem przedmiotem routrz/lsauia 
przez; Sąd Najwyższy. Tern bardziej, że prze 
cież wyrok lwowskiego slIdu oparty jest na 
uchwale przy~\ęgł ch Ci 7hś maj, najzupeł 
niejszą swobodę w swej decyzji, której zre 
szU! nie maj,! obowiązku i wogóle prawa u· 
zasadniać. Zaczepienie ich przekonania w 
drodze kuacji jest tedy 

niedopuszczalnem. 
Poddawani", w wątpliwość ich uchwały 

przysługiwWoby jedynie temu trybunałowi, 
tj. temu składowi owych tNech sędziów za 
wodowych, który uczestniczył w procesie. 
Mógł to był uczynić tenże tryhunał bezwło 
cznie po ogłoszeniu uchwały przysięgłych. 

Podstawą kasacji wedle wyraźnego 
hrzmienia kodeksu postępowania karnego 
może hyć tylko i wyłącznie 'zarzuU 

a} nieprawidłowego zutosowtWa ustawy 
przy określeniu przestępstwa i wymiarze 
kary, 

b) ohrazy przepisów postępowania kar· 
hego. 

Tę właśnie ohrazę przepisów postępowa 
nia zarzuca obrońcb Gorgonowej w swej ka 
sacji. Szczególniej podnosi on, że niesłusz 
nie oddalono j'ego wnioski dowodowe, a w 
szczególności o poddanie BW Sta'llisława 
Zaremby badaniu przet psychjatrów, o po 
wtórzoenie wizjj lok\l.lnej w porze nocnej, o 
zbadanie akt kradzieży, dokonanej w willi 
Zaremby już po morderstwie, oraz akt spra 
wy morderstwa na Lewandówce na osobie 
12.letniej Neuwertówny, wreszcie o przesłu 
cbanie świadków co do prawdomówności 
świtldka służącej: Bronisławy Beckerówny. 

Zarzuciła dalej w swej kasacji ohrona, 
że whrew ustawie 
nie dopuszczano jej <lo glO\Su w CZ)(lsl,e py-

tali, 
stawianych świadkowi nadkomisarzowi Fran 
kiewiczowi. Zarzuc1l. dalej kasacja wyroko. 
wi mylną stylizację pod względem prawnym 
a w szczegó1'ności hrak zarówno w pytaniu, 
postawionem przysięgłym, jak i w wyroku 
sprecyzowania, na C7em miało polegać dzia 
łanie Gorgouowej, które doprowbdziło do 
śmierci Lu~i Zaremhianki. 

Sąd Najwyższy będ~ie 'Zatem mial do 
rOZ8tr~gnięeia, czy omówione w tym wnio 
sku dowodowym ohrony, or;\Z te inne zarzu 
cme w kasacji pol"tąpienia sądu stanowią 
istotną ohrazę przepisów po~tępowani\l. sądo 
wego, czy też nie i st080wnioe do tego albo I 
kasację obali, albo też wyrok uchyli. Samej 
tedy kwe~lji winy czy niewinności - jak 
już powiedl"iano - badać nie hędzie. 

W razie oddalenia kasł.lcji wyrok lwow 
skiego sądu stanie się pra omoeny i ' 

nastąpi jego wykonftnie. ~ f '" 

--P~~leważ chodzi tu o karę śmierci, prze 
to wyrok teft może hyć wykonany dopiero 

o ponownego rozpoznanIa emuz są OWl. 

* 
W przejeździe przez Gdańsk 

nie są potrzebne żadne dowody 
WARSZAWA, 17.7 - W Warszawie uka 

zała się wibdomość, iż w przejedzie przez 
Gdańsk wymagaJ1ę są specjalne dowody oso 
biste poświadczone obywatelstwem. 
Władze administracyjne wyjaśniają ,iź wia· 
~omoBci te są mescisłe. W przejedzie trIW 

zytowym nie aą wymagane żad'n& spe. 
cjalne dowody. Przy wysiadaniu na tery. 
torjum miasta wystarczają zwykłe dowody 
tożsamości, z poswiadczeniem obywatelstwa 
polskiego. ' 

Ol rzymi pożar Modlibożyc. 
Spłonęło 120 budynków. 

KONIN, 17 lipca. W dniu wczorajszym Która pracowała do rana. Ocaloho zale'dwie 
OKoło godziny 10 wieczór we wsi ModIibo. Kilkanaście !lamów mieszkalnych. Z za· 
życe, w powiecie konińskim, wybuchł po- możnej wsi pozostały zgliszcza. Spłonęło 
żar w zagrodzie Antoniego Lim. Ogień, po. ogólem 120 budynków gospodarskicb, a w 
'Wodowany wiatrem szerzył 8i~ z hłyskawi. tej liczbie kiIktmaście domów mieszkal. 
emą szyhkO'ścią, ohejmując . nych. W czasie pożaru w dymie udusiło 

$ąsieCInie gospodarstwa. się 17 krów. ' 
W przecillgu kilku'aastu rirlnut płonęła Już Straty ~zą(bone przez pożar sięgają 
cala wieś. Nad okolicą zajaśniała krwtlwa wysokości 250,000 :złotych. W czasie akcji 
łuna pożaru. Z Konina i całego szeregu ratungowej dwaj strażacy Franciszek Wol. 
wśi do pofaru wyruszyłr drużyny, strażtl ny i Jan J ezierskizostali dotkliwie popa. 
ckie. rooni. Obu musiano przewieźć do szpiu~la. 

W Mocnibożycach działy się okropne Przyczyny pożaru narazie nie ustaloho. 
sceny. Płacz Kobiet, wynoszących z płoną· zachodzi jednak przypuszczenie ,że wynikł 
cyeh chat rozespane dzieci, krzyki wieśnia. on wskutek wailliwej konstrukcji komina 
ków, ratujących dohytek i ryk przestraszo. w domu Antoniego Lisa. 
nego hyd1a - potęgowały gro'z;ę. Na wieść o spaleniu się niemal całej wsi 

Pożaru nie uiIalo się zlikwidować w okolicy Modlibożyc utworzył się komitet 
pomimo eJlergicznej akeji straży ogniowej, I dla zhiera:n.i~ skta'dek na rzecz pogorzelców. 

Konferencja brytyjska w Ottawie 

- 2i1 

l 
Parlamebt ka.nadyjSki -N Ottawie, gdzie zhierze. s. ię. hrylyj~ka k.onferenCjb między 
dominjalna. U góry Mac Donald, premjer angielski, kanclerz Baldwin minister do. 
D.linj9~ l'homąs, p.reż8!l Ulinistrów Kanady, ~elmet i. generał Hertzog F.~~es }>~!~dpi~ 

wo • ,Mrykanskiego ZwuP~P.t 
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Robotnicy firmy R. Kindłer 

poparli strajkiem kolegów 
z zakładów fabrycznych "Krusche i Ender" • 

PABJANICE 17.7 - I przyszłego tYlrodnia zakłady fabryczne 
• ,. Zaburzenia strajkowe w Pabjani- firmy Kru8che i Ender zostana całkowi­

lach. które trwały od 4 dni ostatecznie "~e unieruchOmione. a wIne za unieru~ 
w cirigu dnia wczorajszego zostały zIi- chomienie zakładów dyrekcia składa na 
kwidowane. robotników. 

W czasie rozpraszania aresztowano Zarlknięcię fabrvld, jak nas infOrmu' 
SS osób· ie dyrekcja, nastąpi na cza!i nieograni· 

Przez cały dzień wczorajszy w po- czony. 
szczególnych związkach zawodowych W dniu wczorajszym okręgowy in· 
-naradzały się zarządy nad wytworzoną snektor pracy, p. Wojtkiewicz, nawią­
sytuacją. zał kontakt ze związkami zawodowemi 

Jak zdołaliśmy ustalić wśród zarzą- oraz dyrekcją fabryki Krusche i Ender, 
dów związków po porozumieniu się z celem ostatecznego zlikwidowania za­
delegatami fabrycznymi powstała myśl targu. 
wyłonienia specjalnej kornisji, któraby 
akcję objęła w swoje ręce i ewentual- Sl'RA.lK DEMONSTRACYJNY W ZAKLA 
l;lie rozpoczęła zabiegi u okręgowego DACH FIRMY "R. KINDLER." 
inspektora pfaiCY, w kierunku interwen- Na znak soJidarnoJci ze strajkującymi 
cji j przeprowadzenia wspólnej konfe- robotnikami "Krusche i Ender" przoerwtl.li 
rencii z dyrekcją fabryki. pracę na przeciąg dwóch godzin robotnicy 

Należy zaznaczyć, że w ciągu dnia Pabjanickich Zakładów włókienniczych (da 
wczorajszego cZyrlne były przędzalnia Ki d 
odpadkowa, farbiarnia, drukarnia, szar- wniej "R. 'ndleJ:"), nie odeho Z/lC jednak 

od warsztatów. parnia, warsztaty mechaniczne i od-
dział gospodarczy, w których firma W czornj w godzinach popołudniowyoh 

,Krusche i Ender zatrudnia jeszcze 800 pr~yb~ł do :a~janic, nn prośbę ~tI4owego 
robotników. zW1llzKU włokmarzy, strro8~a Lask1, p. Wa! 

Jak ,iIlas informują niektóre ze wspo- la~, celem • pr~'!pro\~adZi' l'J.a pertraktaCYj 
mnianych oddziałów od wtorku. dnia mlędzy straJk,!Jący:m~ a fa.bryką.. , 
J 9 b, m. zostaną u,nieruch?mione. przy-I Pertr'.lkt~cJe te, Jak SIę dowIadUJemy, 
czem należy spodZiewać Się. że w ciągu I\~ ha dobrej drodze. , ' , 

Pieniądze ~ k 
Znaleźli je bandyclo 

f ze. 
PIOTRKÓW, 17 lipca. W dniu wczo· czem 

rajezym, o god:dnie 11 wieczór, we wsi Go. p'lly,tqpili do Nłbunk". 
ścimowice, pod Piotrkowem, do mieszkania Znalazłszy w kufrze 550 .łotych napCł~lnicy 
J ózela Derczyńskiego, wtargnęli przez okno zrabowwi je, poczem zbiegli przez okno . 
dwa,i ,;amaskowani oeobnicy. Poszkodowany zawiadomił niezwłocznie 

Si!ł'ł'Ier zbudził D~rc7'yń$kiego, który usi. policję, która zaj~ła si~ od"zukaniem spraw 
łowal wszcząć altl.nn. Nłlpastnicy jednak o6w zuchwalej kradzieży. Do tej pory jed 
ster?y~~vali wieśniaka, gr?ź~ą u~YC!1l broni Ill Uk. na 'lad zbiegłyeh opryszków nie nU, 
(ktorej Jedllak Dcrczynskl me wIdział), po· trafIOno. 

Sz fe wyrwany z rąk tłumu 
osiadł chwilowo w areszcie •• 

PIOTRKóW, 17 lipca. - W dniu WCZQ ciężkich obrażeń ciala.. 
rajezym, w godzihach popołudniowych na W stanie beznadziejhym dziewczynI(ę prze. 
hali u~rgowej w Pl.1trkolne autobus pasa- wieziono do sLpitaJa. 
żerski linji Raaomek - Piotrków - L6dź Na miejscu tragicznego wypadku zebrał 
przejeclUlI p~e]jiegając'ł przez jezdnię 3. .i~ tłum lu'dzi ,którzy wywlekli rJ Ilemocho· , 
letnią Marię Stankłe'wiczównę, zamieszkałą du .zoE~rl\, ueiłując dokona,ć na nim s\l.mo 
przy uTIcy Marsz. Focha 3. eądu. 

Krzyk niesZC'.tęśliwego dziecka młyszeli Przybyła polioja w porę temu zapobiegła. 
liczni pr~echodnie. Zapobiec wypadkowi S 'olera zatrzymano do czasu przeprowa-
już nie było moina, Sl\mldewiczównl. do. I IIzenia docJiodzenl .. · a: 
znała -~ ł .. -... ~--

... ogra wyścigów konnych w Łodzi 
Da torae w Rudzie PabjaDic:kiei. 

Dzic(1 5-ty. Nlt;dziela dnia 11, I.pca i932 roku 
POClZl\tek O godz. 3.30 po poło 

Gonitwa I. Nagroda lv~O zl. Pluty. Dystans 

Ujejskiego 10) ChevrefeuUle og. st. "Łochów" 
Gonitwa VIII. Na&1'Qda 1500 zł. Dlrstans 160lI 

metrów. 

N I • • .? 2400 metrów. owy system wyp a aOI p os l 1) Rebus og. L. Schwełzera Z) Latluka kI. 
I, E. Grzybowskiego 3) Ohlcka kl. K. J(ownac-

l) El Greco Oi, B. Kam1onko 2) Tamara kI. 
sł. .. Ktery - Sz;epletów" 3) Mora kI. E. Grzy­
bQlWsklego 4) Lorenzo Loo Og. A. Mleozkow· 
skiego 5) Adam Og. L. DydyI1skąega 6) Beheń 
og. sto .. Łochów" 7) Gargaron Qg. 16 pułku 
Ulatl6w 8) SQfavLą kl. R. Rogo;wskiego! K. 

, Z dołu, czy Z góry. ~ o kiego i B. UjejskIego 4) Tenek Og. A. Itr. Pi-
_____ ~ . M b' nillsklego 5) Gazlmur gg. D. Czheldze t:) Balsa 

WAI1SLA w A, 17,7, Od dłuższego już CLa ianowicie pensja: sierpniowa yłaby mina kI. B. Rośc4szews'kileg(). 
,,~ kq/!'Jy w sferach urzędniczych pogłos- wypłaconb - 10 sierpnia, peruja wueśnio- Dyst~,"S 1600 

hl d ' O ' • • d"k Golliitwa n. Nagroda 1300 zł. "'" 
ki, że w naj i.is~ym czasie pensje urzę ni· wa .! wrzeellla, a pens.J3 pa żlenU owa_ metrów ' 
cze, które były( dotąd wypłacane tg6ry, bę :n paJzieruika. totem już peneje urzf(dni- l) J;taka kl. A. Tudskiego 2) Nostromo og. 
~:,t Clie był) by wyp.acaue' A. KrzYŻ<lnOlWskiego 3) Szarża kl. SIt. "Ktory ~ 

Obecnie, jak słychać projekt tego rodZił. NaJhl,i7!.za p Lyadosć ?o~<;:aźe, czy Mini- Wisienka Id. I, hr. Mielży(\sk.\eiO t» lndla ki, 

Kożmlńskiego. -
,~ 

~. 

NasI faworyci: 
1) Balsamma. Rebus. 
2) Roxane. Agryppa. Jalaka. 
3) lndra.. Bacarat. Persona Orala 
4) 'BeTlOina. Barbarenland. FarslW. 

Ńr 196 

s efa,ni, 

pierwl!za ukieta Włoch 'Wysuwająca elę na 
czoło rozgrpv-ek o puhar Dawisa. 

LECZNICA. 

ch ób oczu 
• .t.łeml 16ikaml 

DOKTORA 

DO CHINA 
lu. Plołrkowlka Nr. 90, 

tel. 221·72. 

P ... ,fm o .1, chorych wymagaj,.y.b 
prub, nia w luznłoy (op.racie _t., 

ł"h. ahory.h pfJycho •• II.yob. 
9 - 1 ł od 4 - 7 ł p6ł. 

wyplfl,C(ln.e idolu. staZe roolu. I SzopletQw" 4) Ro..xane kl. J. Stok.ow»kieio 5) 

ju jest isfotnie rozpMrywany w Ministerst f'teIstwo SKarbu zdecydUje SIę n~ 'Wprowa- C. Brolliilll:owskleg.o 6ą) Agryppa 0i. Ą. MIecz­
wie Skarbu. Według tego projektu przejście dzenie tego projektu w życie- Dałby on skar kowsklego 7a) CaroLi.ne kl. A. Mle~owskie~o 
z wypłacania pensji '.,;góry na wypłacanie bowi oszczęi:1'nof,ć kasową około 1M milJo- S) Gereza. kl. B. Rachwalsk[e&Q. 
peasjlzdoln miałoby się odbyć w ciągu nó'v ",l. Dla sfer urzędniczych stałoby się to Cionitwa HI. Na~rQj1a 11500 d, DystaJll.S 1600 
trzecn mies;~cy, \ , byłoby niejako ro~łożone OC":'" ~cie nowym ciosem. metrów. 
ua trzy Ja y. ~ , '. ... • ;: .. 1) Bacarat og. I!. Marzyckler;o 2) lnd.ra 

itI. Z. St\UlzjńskrIegQ 3) Arbe1t kl. J. hr. Miel-

\r, 
w ••••• drowl. 

••• _ ••••••••••• J ••• E... I.c.,"l. I .......... .,. .... .. 
j ' D.te .fla~ .at •• J_1 •• 

5) .Eclai,r_ Karambol. 
6) Baorat. J emtoła ' n. 
7) Oratyna, Minerwa. Regen. 
8) Adam, El Greco. Beheń. 

W b·t • I·t • d iyńsklego 4) lspahall Ol. C. Brotliikawslneio, y I Dl I eracl prze są -_ m. 5) Agryppa Oi. A. Meli~kQWsklegQ 6) Haszysz 

SensacYJ" De procesy w Wars za wie. ag. 16 pulku Uranów 7) Blbell~ kl. B. RIl-chwal 
skiego 8) Persona OraJta kl. C. Nowack!lego. 

~J!.-"-'J-~ .... ;- !r ' 

, ,. ' Dr. med. , 

WARSZAW' A, 17.1 _ Nadchodząca je Wmiesiącu wl'zeS'mll 2llajduje się na Gonitwa IV. Nagroda 1500 zł. dla 2 let. og. JOlEF BERLIN. 
choroby kobiece ł połoinictwo Breń przyniesie cały s:rereg dawno juz nie- wokandzie sądowej sprawa ! kI. Dystans 900 mtr. 

notOlYłmycn Sel\8acyj literacko.sądowych. W acl~wa Gru,bińskiego t) frajda kI. A. Laskowski:egQ ~) Dola: ld. 
We ... rwnefuiu l'ozpoc$i.e się sprilwa "lenO przeciwko. jeJ.n6ll1u r; biux filmowych, któ- "Bartoszówka" 3) B~rnina Id. 1<. ł S. f.ln.der6w 

na Przesmyc13egD ,(Miriama) przeciwko re- re nadaol tlmeryka..iskienlu obta~owi tytuł 4) Barbalana kl. Oron:t Oficerów Korpusu 0-
C!alitoiowi pismł ,;\let" - Jerzemu Brauno- "N'iewinna GUf'sznica" dopmzczajljo się IW thro.ny Pogranicza 5) farsan eg. l. hr. Mieltyń 
wi o znieśławienie. W piemie "Zet" ukazał ren sposób bezprawnego przywh\8zczooia ty !'ldego 6) BaszŁam og. A. hr. Pdn!ńsklego 7) Ja 
si- artykuł, w którym autor zarzucił Miria- tułu popllIarnej sztuki Grubińskiego. ponia kI. L. Dydyńsklego. 6) Bbony' og. B. Har 

przeprow.d~i' al 
ua UL, .KAlłOL~ 8. tel. ZZ4·52~ 

Godziny przyjęć od ' 5 do 1 wieCL 

" - landa. 
mowi przywłas'zczenie i utr:tymyw\lnie w u- W końcu sierpnia odbędzie się proces 

SPRZEDAM pół placu z ogrodem i dom­
kiem, pok6j i kuchnia 'Wolne. iWadomośó 
nłl miejscu. Chojny~ Wierzbowa 17 (przy kryciu rękopisów Sterana :2:eromskiego i Antoniego Maiczyń8ki~o przeciwko preży 

Hoene-W rońskiego. serowi Heńrykowi Staro o przywłaszczenie 
Obie strony powołują '\v charakterze pomysłu je'dnego z · epi7;odów w filmie 

świadków w tej sensacyjnej sprawie ,,1914 rok". Jako. rzeczowawey powołani zo 
najwybitniejszych. Jiteratów polskich staną w tej o.ryginalnej eprawie wybitni li-

teraci. 
Powołani zostłl.'ną jako ~wiadkowie pani ~ 
rom8ka, Wacław Berent, Wacław Sieroszew Również D:l tle filmowym odbę'dzie się 
ski, Andrzej Strug, Kaden.Bandrowski i sprawa b. sen. A·adrzcj'.1 Struga, kt6ry ekar­
szereg innych. ży jedną z wytwórui polskich o m'zustwo 

skutkiem niedotrzymania umowy przy rea­

tO tysięcy ś~iń 
dla sowiecgich głodomorków. 

Warszawa, 17 lipltl.. Jak się dowiaduje. 
my, ostatnio Polska ł1!cznie z Łotwą na­
wiązała rokowania handlowe z Rosją So­
wiecką w c~lu dostarczenia przed"tawicięl 
stwu hanalowemu Sowietów w Rydze 
10.000 sztuk świń, oraz Większej ilości 
mięsa konserwowanego. Rokowania po­
dobno doprowadziły już do pomyćlnych 
wyników. ~ lj;,Ji;~:ł." '"I d";:Il:' l', ' , I 

lizacji joego scenarju~zll "Fortuna kaejera 
Śpiewankiewic:ta"_ 

u 

H omuni~i(ja ~Uło~u~owa 
ŁÓDŹ.BRZEZINY 
Autobuey do Brzezin odchodzą z postoju 
własnego przy uJ. Brzezińs~iej Nr. 144. 

Otljazd co godzinę. począwszy od godz. 
8.ej rano do 21-ej wiecz. 

Dojazd tramwajami Nr. l i 6. -" 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa l! I 
POKnOC I 8J~utek bez op.eracJI. 

- RUPTUR'\', l.ko teł kal.ctwa nie wolno 
unledb,wa'. gdy •• kulki dla iyola lud_ld_lIo 
'11 banłzo :alebelpieulIł. Huptura ,taje si" 
wl.lk, lak 1I10wa ludzka I konawkll spowodo­
wać Blołe 'lJIiert.lne pl)wiklnnia Itiukowe, 

Sp .. 'al,.!, IUlniue blltd .... ortopedycz­
I!. ••• mow. 1:1101.' lIIetod, u.uwa'lI radykalnie 
najni.łtupłalll:nł.'.u I nalu.tllua.lu.. rup­
tllry u męj,r:YID. ko"iati dlł.cl. Na 1!I11r~,. .. 
wł ... !e kr"l'oałqp , • pr:r..clw łwor.e­
.. lu .ł~ garbów i groClIo,., leczn. Ilo,­
.. ty orlopedyczne. Ola skrrywlonycrh I16It 
I pl"kioh boJllcych .t6p. wkłady orlope' 
dye.... S,łuIKna re:" i no,i. 

Swiadeclwa poobwałn. wysławili prol. uniw.uyt.: grof. Dr. R. B.uII\clI 
proł. dr. J. Marh.sh).r, prof. dr. B, KlelanowlIkł, 

Spec. J. RA.PAPORT ortoped. ze Lwo'Wa 
t.ód:i, ul, WÓLCZAŃIKA ar. lO, fronł part.. t.l. 221~17 

J'uyiJtluf. od g..·1 I od 3-7. 
UWAGA. O.obi.łll jawi.nl •• i, chorych iut kou.i.u ••• 

Ubnpllczonyeb w Kula Cb~lry.h m. Łodzi pn-yjmuję. 

PODZJĘKOW A NIE. 
N. t • .., mllj •• u wyroi_m moje • .,dounl pod. ięlcowAnll W. Panu Dyr. J. Rapa:>.,!owl u­

.. Ionkalom. w Łod,l p,.y "I. \t'ól ••• "'kiei Nr. 10 .. umleięłn. I c.lowo . .. pllkowlnl. mI b.ndd. 
. rtop.dr. , n",O n. moi~ oi~żk, i wlolkl.h ,ozm;".w pr .. pu~ li n. pępLow~ . ZI"w.iam ... n. 
pr"pukllnę pępkow, .i"rpi~ od ",ielu lat p •• lad.l.m band Ile "'yka u.no wo Wledn;u. Berlinl •• lhi' 
mi. l ionyeb ml&ttaoh Eu.opy to lidIII •• twierdzam lako .I.'pi~c, y I jednej Itrony •• 01 iok. d.kt~r 
mody.yny • dru,lol. to t.k pro.yryj_I.. o.lowo I umi.i.t... wykon_n.ro I .. lo.;o .... o bl.d a 
doł10ho ... al. po,iadll.m. I'odk .. il., h W. I'ou Oy,. Rop.port pOI lad. s:1,bok, wiodzę f •• haw" 
I j •• t wielkim ml,tnem ortopedjl. 

t.ódź, dlli. li! lutoiD 1932 r (-) Dokt6r m.dycyBy M. t'l.II •• 
, Łc:idś. ul. Kope.alka Nr. 49 

Not.riu •• P. K •• lmi ... Ro .. m.n w t.d.l, 111. Piolrkowlh Nr. 72 
dO l.R. 618. p.wyż,,,. w oalei DlQowio .,z~d.w~i •• twięrdzil. -

Gonitwa V. Nagroda ~O d. Dystans 2100 
metrów. 

1) KarambQI og. B. Hessena 2) Rd Solei! 
og. gen. PlIsowsklego 3) Boht1n II ag. J. BarcJa 
4) Valibal 9..1:. L. DydYńsklego I Strzelecldego 
5) Belrur og. J. hr. Zamolmcg'(). 

Gonitwa VI. Nagroda 15000 d. Przeszkody 
DysWts 5Z00 mtr. 

l) PrasquLła kI. A. Tuftskłego 2) VMdetta 
kI. Grona Oflcer6w 13 DAK. 3) BaCólra~ o.g. 
B. Clerpicklego 4) Jemtoła II kI. Gr(),tla Olce­
rów l-go pułku Ułanów KrechoWleckSch 5) Co 
quette kI. L. I r. Wóicików, 6) lwlCl(ll og. Qrona 
Oficerów Z-go DAl(. 

Pryncypalnej). , , 

PRACOWNICY umysłowi! Poszukiwani do 
pracy zewnętrznej (krzeWienie wiedzy). Wa 
l1iQ~ od lal 2ł, dobra wymowa, odpowied­
nia prezCl1cja. Pilni ł 1I0lidni rellektanci 
mog, siO_ zgłosić, Sienkiewicza 37. II. p. 
(ront m. 17, w poniedziałek od 3 - 6ej i 
wto,rek od 9 - lI.ej i od 3 - 5-ej. 

SPRZEDAM 4 morgi ziemi s budynkami ila 
zł. 2.500 gmina Podębice wieś Małe Br:rezi­
ny, Bolesl~w Kunicki. 

Gonitwa VII. Nagroda: 1800 zł. Dystans 1600 -~~~~----~-------
metrów. A MEBLE eypialni.e brZoza, róża, dąb, gar-

1) Grażyna kl. B. Jaśldew!cza 2) Mdnerwa deroby, łóżka, kredensy, stoły, krzesła, sprze 
kI. E. Orzybowsilclel:o a) Re.l!cn o.\:. Grona on daje tamo na raty. Zpmienia ~tolamia K. 
ce. ... ÓW Korpusu OChrooy f'()JraniQza 4) Nata GalaI\!.,' Wa1'8zaw~ka 16, tel. 231-80. 
ki. Oron~ OfIcerów l-gO pulll:l\ Ulan~w Kr~- KRÓLAK STANISLA W A, 'zgubiła przepu­
chowieckIch 5a) Radlina kI. I, hr, Miel!yńskle stkę ,wyd z (. I. K. Pomańskiego. 
go 6a) VJpiqa kl. l. hr. Miieliyńsklego 7) flanel ~~' ~~ ____ ~ ..... _____ _ 

Olt. C. Broillllko.wllkiego 8) KPł1cert og. A. Miecz/ KOBIETA vmiejłca ladnie cerowaó eka~. 
I kOIwsklego 9) EJ>ikur Ol:. K. Konwao!dego i e. pelki, poda ewój adres pod "Cena niska". 

KOMUNIK C)A AUTOBUSOWA 
r.ÓD~ ... PIOTRKÓW 

Autobusy oa powyższej linji odchodzą, do Piotrkowa o kddel pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz, z u,. W61caa6akłeJ 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł. 4.-

Nie b_cUci. lekko y'lni III 
NJE ItUPUJCJE WyJtOBÓW W Ą PLlWYCłł 

PAMIĘTAJCIE, ł. prezerwat,w, 

"PRIMEROS" .a'. ,.t JI.t.to.. ophaf,. lako II .aJl .... 
•• ,eh, •• JI.p •••• 

Reklama 

to 

.!t"tlU 
Dr. med. Dr. med. 

M. FE DMA 
aku.zer .. giJlekolo, 

przepro adzlł .tę nil 
Z ~I:ldzką to .. 

TELEFON 115-77 U" ... ,. I' 9-U i 04 3-5 
po pot. 

H. Kraus opf 
Aku •• erJ" I choroby kobIece 

po'Wrócll 
ZGIERSKA 15. Tel. 11J .. 41 

Przyjmuje od 4 00 7 wfecz. -
RYBY sp.rzeliam kroczkI. karple lustrowe. wc­

tÓDt, Al. Kośctus~kl 27. teJ, 141-0l. 152-02 gierki. Obywatelska Nr. 49. 
bturo "Pol Fuch" poszukujQ - 1)olc~a gospo.dar~ 

stW'a, domy, wUlle. pla.Qe, lokato,. "u/!JIla. m!eu' ZLOTO, bJoillt&rl~ I kw~y tOl!l1bard,owo kupuje i 
kauiil. pokol~ IlltleblowaaI& ~!'a.ol rut!wlższ~ I!en;y: ~. ~iII~o, Pfo~rkow~kI: 7 , 

I .. td ••• , ed ,ako •• 1 , ...... n. NI ..... , •• 
, .,ltll. IIcb1!' au, t.war. LECZ" CIĄGU 

DZIESIĄTl:OW LAT W CALY" $WIICII 
, 'I' ~'łlOBO'ł' A.NA JAKOSĆ la.t •••• 

Ił ....... aulula 

'l')7lko .Or.LA·~ .... 

ZlO'iA ,.fCZN1CZ.t. wedl~ tlt:z.t: is6w slawnych 
lekarzy Ilrzp.ciw chorobom żołądka, kiszek. pluc, 
nerwów. w,troby, nerek, pęcherza, hemoroi­
dom. upławom. ObstrukCji, kamieniom t61c1owym 
k~szloWi. astmie, 'blednIcy, sklerozIe. artretyzmo~ 
Wl, reumatyzmowl &te. 2:ądajcle bezpłatnej bro­
szury pouczaJIłMllI1 Adres: Llszld _ Apteka. 

O!'owo Morskie. "Hotel OrłoW'O" wł. 
PensJonat "Lena" bJjslro morza woda bia 
żąca, kuehnia warszawska. Ce~y lronku~ 
rencyjne. -

ORŁOWO między Gdynią a Sopotami. 
zł. 4 gr. 40 .. Pe?sJonat.połoźony jedną. mi. 
nutę od plazy 1 muszlI kl(}i'certowej. śpie­
szne .zgłoszenia przyjmuje willa, Otok". 
PensJonat. • 

' ~ILLA .,WIESIENEK·· Kamienna. Góra 
b~lSko "Riviery". Pensjonat z utrzyma. 
nle~ lub bez, bardzo blisko plaży, pięknie 
poło2;ony. Ceny przystępne. 

GDYNIA. DOm Zdrojowy Kamienna 
G6ra. Tel. 15..,32. Nowocześnie urzad.z.ony 
k.omfortowy hotel przy morzu, łaZienki: 
clepł~ kąpiele m~rskie, Ciepła i zimna wo­
da. ble~ąca. Kazdy. pokój korzysta rall 
dz!e~me z bezpł~tneJ. gorącej kąpieli mor. 
Sklej. ,RestauracJa, kawiarnia, sala bridżo_ 
wa, bllardy. 

GDYNIA. Skwer KOściuszki obok Do_ 
~u Kuracyjnego. Nowootwarta restaura. 
cJa i kawiarnia W. Stańrzyka, znanego mi 
strza sztuki kulinarnej wydaje śniadania 
obiady i kolacje oraz przyjmuje zamówi e,: 
nia po cenach konkurenCYjnych. 

HEL RestauracJa .. Gwiazda Morska" po: 
leca pokoje z utrzymaniem lub bez. Kuch. 
nia warszawska. Wł, Franciszek Jarczew_ 
ski. 

HEL Restauracja. Pensjonat "Leśniczów 
ka" 20 m. od plaży z śliczną oszkloną we. 
randą., widok na morze. poleca pokoje z 
utrzymaniem lub bez. Wykwintna polsko­
francuska kuchnia.. 

"VIKTORIA _ REGlA··, Komfortowy pen 
sjonat czynny cały rok, położony przy płaJ 
ży blisko miasta. Kuchnia wykwintna. 

GDYNIA l{amienna G6ra. Willa "Lagu~ 
na" poleca na sezon pokoje po cenach kon 
lmrencyjnych, piękny widok na morze. 
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Gwiaździsta 
słonecznej Dalmacji. w 

noc 

,,'E C H O" 
'F35 -

Cesarz ser cu4I -o paplerowem 
Gabinet Franciszka Józefa. 

Gabinet, w którym pracował cesarz I więcej nic. W 8zystkO złocone, < . tyw, nad· błękitnym A rjałykiem. 
Gniazdo olbrzymiego kondora. 

Franciszek. Józef, przedostatni cesarz ne, jakby nowe, 'nigdy nie używ ane. GJ.}. ie 
Austrji, . rząd republikański pozostawił z jest jakaś szafka, w której sIar) Cf'l-""rI, cho 
całym pietyzmem w takim stbnie, w jakim wałhy przedmioty nie wszystkim dO" l ępUl', 
był za ŻyCIa zmarłego cesarza. Jest to je przedmioty osohi8tego uży11.11 ? G.":2'ie są 
deo z najzalośniejszych pokoi, jaki po zam ulubione Jrobiazgi, c7fowiektl, który w tym 
kuch i pałacach, po kamienic\lch i dworach potoju przeżył przecież 

'M.k4rska w lipcu. 
Niewielkie miasteczko Makarska, poło­

zone tuż nad zatoką morza Adrjatyckiego, 
znajduje się n stóp wysokich gór. Dwa pa 
górki, pokryte ltlsem pihjow~ zam)"kają 
zatokę, odgraniczając ją od otwartego mo· 
rza i dlatego wiatr, zawsze bardzo silny na 
wybrzeżu Dalmacji, tutaj wydaje się lekki 
tylko i orzeźwiający. N~ zboczach gór 

rozciągają się td.nnice 
i lasy oliwkowe, oraz niewielkie wioski, po­
grążone wśród kwitnących drzew i szarych 
skał. Naprzeciwko zatoki leży wyspa Brac, 
a znajdujący się na niej łańcuch gór wydaje 
się hłękitny, jbk morze. 

W lasku pinjowym, tuz za plażą, nie 
ustępującą pięknością swą Riwierze, znajdu 
Jtl się niewi:elki lokal restauracyj~y, gdzie 
z prawdziwą prtyjemnością odpocząć moż 
na po kąpieli w morzu. Zewsząd otwiera się 
widok na błękit morza, dzikie urwiska skał, 
białe doonki i le!iste pbgórki. Jest to cu· 
dowlla plaża, świetne kąpielisko morskie, 
'jakkolwiek samo miasto Makarska nie od· 
znacza się ani oryginalnością, ani historycz. 
nemi pbmiątkami. 

Największą sellsacją małego miasta 'jest 
~Thrzymi kondor, przesiadujący; na gzymsie 

starego ~łacU'1 

Ni~kiórzy, widz~e go po rai': pierwszy, za· 
łują olbrzymiego ptaka, uwięzionego ha lWi 
euchu. Niewola k.ondora jednak nie jest 
tak cięZka, jakby się wydawało: zohaczyc 
go można spacerującego po miasteczku i 
chlo'dzącegł!l się wodą pod kltJ.nem rury wo 
·dociągowej. Niekiedy także wybiera się na> 

dalsze, kilkudniowe wycieczki, lecz zawsZle z 
nich wraca; widać wolność j~st rzeczą cen 
ną, lecz zaspokojenie żołf!dka także stanowi 
szczegół nie do pogardzenia. 

Makarsk\} ma: podwójne ohlicze, o czem 
przekohać się można, przyhywając tutaj na 
parę dni przed rozpoczęciem sezonu kąpie. 
lowego, otwierajf!cego się w końcu czerwca. 

brano, i na noc rzędem poustawiano drew. 
niane koniki na bulw\nach; sprzedawcy 
spali pod gołem hiebem przy zapakowanym 
towarze; oryginalna muzyka jarmarczna 
ucichła ... Na jej miejsce odez\\Wy się walce 
wiedeńskie i rozpoczęły się zwykłe spacery 
na bulwarze nadmorskim... . 

pozostawiono W stania takim, w jakim je I dobrych kilh,w,zwsiq,t lat? 
ujrzał ten czy ów groźny czy wielki czło- --Gdzie jest w tym żałosnym pokoju duo 
wiek. sza zmarłego cesarza? 

Nigdy może Makarska nie była tak pięk 
ne i pełna uroku, jak 

Bo cóż to jest? Biurko, puste i nudne O dł' • . W ł 
. k b' k dnik h' . d h d b' , usza zmar ego Jest SWlęta. ype · 

nie 
Makarska bowiem jest miastem o ~peł. J~ lur I? ur~ a, ez za nyc ro laz nia on cały pokój i zntljdl1je w nim w~zyst 

gow osob lwyC , ko, co lllbiła za życia: są tu przecie cztery 
nowoczesnym zakroju po caUJdziennym gU'llrze., 

.. Niema słów na opisanie gwiaździstej no 
ey nad błękitnym Adrjatykiem... Jest to 
czar niewy~łowiony ... 

bez ni~zeg? niepotTz~~nego.. • wypełm.ione aktami półki, jest gruba obsad 
Cztery etazerkl pełne pozółkły.ch altow, ka, są dwa różnokolorowe ołówki i olbrzymi 

cztery czerwonym brokMem ohlte fotele, kałamarz. DUI;za Franciszlb • Józefa żywi 
mała kanapka i stolik obszyty hez szufla- ła się przez cały czU.s swego bytowania na 

i upoi:lobłlniach międzynarod ~wycft'. Wobec 
tego jednakże, ze przyjeżdżający tutaj cu· 
dzoziemcy żądni są charakterystycznych 
cech życia kroackiego, mill6to na sezon 
przeistacza się zupełnie: eprowa'dza: się na 
ten okres orkiestry miejscowe zamib8t ze. 

Par. d ~. 
y- ziemi tylko aktami, a gasiła Pl'b.g'nioenie 

__ .. ______ .. ___ ~III!II .. IIIII_.:I _____________ ..... atramentem. Franciszek· Józef - wzoro· 

społów jazzowych, śliwowicę z Bośni, i przy Honornwy na~'»'elnik kra1-U". 
gotowuje tutejsze potrawy narodowe, ku za" V '-'&I 
dowoleruu przyjezdnych gości. Biuro pomocnika fr,zjerskiego. 

Nieda~o o~hył się w Makarskie"j łar. W lecie 1931 r. założono w Wiedniu około 4. tysięcy szylingów, 
marhk, ~t?r! kz.am~eresdowa~. tyl~o °Wkoh~z. stowarzyszenie pod nazwą ~IHeimwehr które rozd?ielili pomiędzy siebie. Liczbę 
~yc ~vlesm: ow l. c~ ZOZ?~cow. . zme· Deutsch6sterreich", które nie miało jed- poszkodowanych i ścisłą sumę wyłudz.o-
81on~ nudy l kra~iki z mleJ8~oweml 'Wyr~ Inak nic wspólnego z rzeczywistym ru- nych pieniędzy trudno narazie ustalić. 
ba:'I1l: . dywbna~m, koronkamI, ~antoflamI, chem faszystowSkim w Austrji. Stowa- Władze zamknęły lokal oszustów po grun­
faJkamI, naczynIem kuchennem l t. p. rzYM;enie posiadało lokal, złożony z dwu townej reWizji. Vogel, Sundheimer i Wo­

Najwięks:rem uznaniem wśród ludności małych ubikacyj i z wielu "dzielnych pravil powędrowali do więzienia śledcze. 
miejscowej cieszyła się budka .:. członków wy.działu". Jako za!()Żydel fi- go, innych pozostawiono na wolnej sto-
- z gipsowemi posqżk".m'ł.~ gurował 60_letni, bezrobotny pie. Dochodzenia trwają w kierunku od_ 
W cillgu całego dnia hyły w ruchu k;;:tiz'ele pom~ik fryzj~rs~i, • szukania wszystkich c2łonków honoro-
i strzel'aice. Za korOlllki bośniackie i dywa. ~dmund ~opravl~. Z~owlono lmp()n~- wych i udznaczonych. Niewiadomo cz~· 
ny pl~cono wygórowane ceny ku zdziwieniu Jące drukl: lJ€.g.ltYIU.aCJe czlO~ows~le, wszyscy zechcą się przyznać do bezgra-

, t tytułowem l sty nicznej naiwności! mieszkańców miejscowych. prOOJ)E!.K y Z :;YClll.aml. 1,. l'a 
Było zdumiewające"z jaką szybkoScią w~rbunkowe l kwltarJu.sze. do Zbler~ł11 Uli!illd2ller·zllleEJnl&!lielaJk=rw"i C'ld:s!o-głlllo·wlDlly,·ś-c:llisll'lk-anllSi-aRKIw·ok-o--

zwinęły się wieczorem budy J'armarczne, a oolar - wszystko w. wlelkJlll stylu l.na h h 
,- d t P t d _'lo rozesłał swOtch licy s'erca, brak tc u, uczucie strac u, prze. 

wy nrzędni~, jak sam siebie nazywał - nie 
czytywał książek - • 

czytyu'Oł fileta. 

N1e pisY'Y'al listów prywatnyCh ~ pisy­
wał tylko orędzia i rozporządzenia. Pocóz 
wzorowemu urzędnikowi. ksią:Hd, obJ.1lzy, pl! 
coż mu te wszystkie niepotrzeb'l.le drobiaz­
gi, ta~ potrzehne dla ludzi, którzy mają in 
hą duszę, te wszystkie graciki, które zbiera 
ją się przez cały ciąg życia przy człowiekll; 
i towarzyszą mu aż do śmierci? Urzędnik 
potrzebuje pióra i atramentu 'dwu.koloro­
wych ołówków i aktów. To mu wystarczy. 

Thk nie rozumiejąc życia i jego radości. 
nie rozumiejąc wygody i przyjemności w 
pracy, żY'viąc się pożółkłym papierem i nI 

dym (cesarska specjalność) atramentem. 
nie rozumiejąc świata żył i umarł ten czło 
wiek o paplerowem sercu i inkauBtowej 
krwi. _ . towar zginął w skrzyniach. Karuzele roze .!\Illude '!. 0. eśm. wy zII,," :1.._. n'a c~1<-n 

. Z1 po mle Cle w ce u wer~wa l MU - czulenia nerwowe, migrena, niepokój 
L----------------------~-----------~h~o~,~~~~~~i~~~~"~h~~ni~ 

rÓŻnienie grubo opłacać. - Naiwnych 10_ przy użY'Ybniu naturalnej wody gorzkiej 
wiono na piękne tytuły, jak "hp:norowy ,,Franciszka. Józefa" .• ! Żądać W aptekach 
n:aczelnik kraju" i t. 'P. Prócz tego stowa. i drogerjach. 

Wraz z nim, niestety nilEl zupełnie umarł 
duch tępego, star~austti~ckiego • u~~ędnika. 
:i: y je 0'0 jeszcze i. nietylko w AustrJI... ) Osiedla dla bezrobotnych. 

rmy.szenie poleCiło wykonać "krzyże h'O_ 
norowe" podobne do dawnych odznacz,eń 
a'll:Strjackich, które miano nosić na biało- Po - Coney 
zielonej wstą,żce. Za te odznaki honorowe zar """'" "'" sland. 
musieli odznaczeni składać ofiary w kwo 
de 

eonajmniej 44 szylingów. 
Gdy policja: dowiedziała się o prakty. 

:kłach członków stowarzyszenia, wsz.czę-
1Ia śledztwo. Zaraz na wstępie stwier­
dzono, że pomocnik fryzjerski WopraviI 
ty]rko firmował oszukaIi~ przedsiębior 
stwo, ale nie miał nic wspólnego z j 'eg'o 
kierownictwem. Służył on tylko do 
zamiatania biura i otrzymywał za to :po 2 
szylingi dziennie. Prawdziwymi mocodaw 
c.ami byli 3D-letni b. urzędnik banlrowy 
Mik!olaj Rudolf Vogel i 5Lletni bezro­
botny buchalter Wilhelm Sundheimer. 
Pierwszy był już jedenaście razy kara­
ny za oszustwo i pracował niegdyś w gru­
pie Heimwehry pułkownika R:eissa, która 
wWze musiały z powodu awantur roz­
wiązać. Policja: upew;nił'a się, że 'Obaj ci. 
paIIlowie, wraz z innemi osobami wcho_ 
dz·acemi w skład wydziaŁu . "Heimwehr 

.Deutsoo6sterreich", chciały stworzyć SQ­

l obie pl'2l~ założenie stowarzyszenia war_ 
'ó' . sztat le'ktkiego, a intratnego zaTobku. W 

Jrpoblliu wielkic~ miast coraz częściej epot kac. moma mWe sc!lludne ąo~- dła ·biz~o, ciągu roku u4~1'() gn si~ zebrać Qf~ w 
. botnt~ lub :wyeksmItowanych rodzllń " . kwocie - : ,' ; , Nowojorskie "weeołe miastecltko", kt6re padło rastwą olbrzymiego pożaru. 

Zagadka jednej nocy 
~~ż, Nagle obaj vodskoCiZyli gwałtow- dlr.ztViamł. Obaj męiczy~nl pod-skoczyli, 

'. 'nie. ja'k na sprężynaCh. 
. JednoozeŚlI1ie powrócili ao równo' - Co to jest? - spytał Aboody po-
"'wagi i HC'I'bert Aboody roześmiał się blad/szy. . . 
naturalnie. - Coś upaJdto - odpad Worobl.cJ-

_ Telefon - T2ekl - p'dZwoli pan. czyk. - Niech się pan nie rusza. PÓjdę 
Zdjął słulchawk~ :z aparatu. stojące· otworzyć ... 

STRESZCZENIE. 
tona dyrektora wielkiej firm)', p;ękna floria­

na Aaoody znajduie się pod wpływem tajemni· 
tzego Chińczyka Van-tlou-Yena. Dyrektor 
~dy po przybyciu do biura lf/Ialaz! na swem 
blUrku list, w którym żądano odeń pewnych 
zmian. w przeciwnym r3.Z1ie dyr. Aboody mial 
zginąć w nocy z 12-go na U·ty. Dyr. Aboody 
rzwierzył się z !clopotów swem1;l sekreta,rzQ1wi 
Steve. kt.óry poradził mu waać do pomocy 
WYWIadowcę W.ilnczes!awa Worobiejczyka. 

Steve z polecenia dyr. Aboody uda! się do 
tegO żony florlany, któcą pm.tanowdt obronić 

przed Valll-Hou-Yene'em. 
• • • 

- Zbytek uprzejmoścł - rzekł Wo­
robiejczyk. - Czytam mało, a powie­
~ci nigdy. Ale lJliech się pa-n nie trosz­
czy o mnie ... Do mnie należy tej lmocy 
dbać o pana. 

- D.z.iękuję - szepnął A'boody. 
PO'chylił się, a pióro jel!o zaczęło 

biec szybko po papierze. P()Jza skrzy­
llienicm sta16wki nie bylo słychać naj­
lżejszego szmeru· Worobiejczyk palił 
w milczeniu. Od czasu do czasu rzucał 
na towarzysza ukradkowe spojrzenie. 

,.Tęgi czfawiek" - myślał. 
Zegar wybil dziesiątą. Herbert Abo­

ody oderwał się od pracy. 
- Jakiż ja jestem roztargniony. 

Przygotowałem kanapki I coś do wypi­
:Ia, i zupel1n~e o tern zapomniałem ... 
Proszę mi wybaczyć. 

Wstał i podszedł do małej szafki. 
którą otworzył. Normrunie :zawierała 
tylko akta, ale dziś została podnieSiona 
do Kodn()ści ŚDiżarni.... 

Powieść 
.r.edrult W.bPDDloD)' 11 

go na biun-ku. . . Jednym ruchem pr2:.ekręcił kl~Cl~ w 
_ liano I Hallo· .. chwi'lecz.kę... To zamku, otworzył drZWI; snop SWlaUa 

do pal11a paJtllie Worobiejczvk. wpad\l do ciemnego koryta11Za. Usły-
- Stawiam tackę pJ"ZY panu - - D~ięlruJę.- r'Zel~l inspektor, bio' s.zał odL"ulające się stąpanie ... 

l'zelCit. - ProSlzę mi zrobić przyjem' rąc słuchawkę. Nagle Aboody wybu'chnął serdeaz­
ność i posilić się. Co się :zaś tyozy na· Słuchał, nie PIl'zenwaJąc ani Jednem nym śmiechem. Padł ~Ia. iotc~. trzyma­
poju, co pan woli: wódkę, whisky czy sł9w~m, żaden mmiku! nie drgnął w je- ląC ręce Tła brzuchu. ŚmIa ł S.lę do roz-
też kOll1iak? Ni€iCh się pan nie obawia; go twarzy. puku· Oc.zy. ZUSlZły mu l~a~l. 
jest i soda clio whisky. Ale moie woli _ Dobrze _ r'Zlekt wreszcie . .-, Do' -~? SIę panu sta.o. - spytał 
pan czystą? bram oc .. Woroble~czyk. 

':tT b' j k ś . h ł .' Nie m ogqc !Zdobyć się lila odpo-
vvoro' Ie czy u mlec na. Sl(~. Powicsi.t słuchawkę. . wiedz', Aboody d~' mu znak, aby zam' 
- Mój Boże - rzekł. - Nie'zbyt .. \ 

dobrze !Znoszę alkohol, a tej nocy jest ( . - TQ Jeden .z moich ludZi _. wy]a- kna,l dL"Zwi. Inspektolf lIstuc~ał. 
wskazane abym go się wyr:z.ekł... snY. - PostawIl~m ~o przed .. domel!l - Zapomniałem wyrzucIć kota 

B 
;b ., 6 ·t tła placu. A dlrUgl stOI wpobhzu pan' wyttuma;c.zył Aboodv po chwili. 

Ab 
-d Yi ycm mehPoClesZlony -, n

k
l W1Ć skiego domu. Worobiejczyk zgmiótł nerwowo ob-

00 y. - zy c ce pan paWIę SlZY '. ..t~ . ? P? l d , - ~ t " 
moje wyrzuty sumienia. któ~e mrie drę - Wobhzu mego uvmu oco casem e. WIe zaczę e~o paP1e~osa. 
czą .za rto, że skazują pana na bezsen\!ą - Na wypadek, gdyby ewentualny - WIęc przypuszcza pan, ze to kot 
noc? Gzy mam sobie zatruć tern resztki morderca.. IrJie wieaząc o pańskiej obcc- spowod0'Yll:1 t~n halas? . 
swoich cur.L Biorąc pod uwagę, że zoo noŚCI tuta,j, SltaTał się wtargnąć do pall- Odwroclł . SIę, otwor~ył drzwI,. wy-
stało mi ich tak niewiele? skiej willi. Ale telefonu!,! mi, że wszy- slZ'~d~ z ~okoJu, prze~ręclł wVtąc:-nLk w 

N· h dmawl'ać zgo stko jest w po,rządku duzeJ s a:h. ZapalIla Się lampa stojąca na 
- Le c cę panu o . - - . bl' l b' k 

cfIz 'l .. kt - P oszę mi wlać - Tem lepiej - I1Zekł Aboody. - po IS{Lem ~ur u. 
1 SLę mspe Ol'. r N h l" k' r k D ., • kI 6 • 

odrobinę whisky. Tak, dziękuję. Może. ie chce pan vryc Y Le swego le LSZ a, - .\,zeczywlscle ~- rze wr CIW.: 
za chwilę wleję sobie sam. lllJSpektorze? szy, 2~mykaJąc drZWI na kluoz. - Zląk 

_ Niech i tak będzie - T:zekł Abo- W odpowiedz1 na to pytanie Wora- łt'm SLę - wyznał poprostu. 
ody. ' bięjczyk poło!ył rękę rIa ramie!1itt to- - ,Ja .t~ż - powicdzi:l~ Aboody .. 

I sam nalał sobie/pe-ren kieliszek ko- warzysz~, daJąC mu. znak, aby me pr~e Smmł ~lę w dalszym ~LągU nerwo-
niaku • rywal CISZY' Pochylnvszy SIę naprzod wo. Łzy cLeidy mu po polIczkach. 

--.:. Sytuacja jest dosyć zabawna. s~uchał .~ważnie: . - To lIlerwy - starał się wytłuma-
prawda? - rzekł jeszcze. - Nie omyh~em SIę - szep.nął ~i- CZYĆ. •. 

l nie cQ:ekając na odpowied~, zabrał .:~utko! - CO$ Sl~ porusz~ł~ za ~rzwla- . -:: CIcho --:- rzekł l?spekt?r. - Na 
się znów do pracy. mi, prowad:ząceml do duzeJ salt. hto~c ~oga, ~Icho! I?oPlero Je~~nasta. 

W b
· " t . Zd ł'ę - Niemożliwe - rzeld Aboody. W lalom stanie będzLemy o ŚWICLe? 
Lurze Ulueg a CIsza. awa o SI , A . d k t k' C' h N' h Ab d k'" . k' dł że cały dom spoczywa na dnie głębo- - le na a Jest. IC o. Lec . OG Y USpo OH SIę, zaCLS aJąc 0-

kiej studlnm. Zais:te Herbert Aboody i je- pan posłucha... me na poręczach fptelu .• 
go towarzySlz musieli micć zdrowe uer' Upłynęły jedna, dwie, i!!rzy minuty. - M:;t paJn rację -. r.ze1cl. - Muszę 
wy, skoro jeden w dałszym ciągu pa· Panowała niezm.ącona cisza. W·(j'robicj· coś WypiĆ. . 
lit spokOjnie papierosa, a drugi praco' czyk ściskał WCiąŻ ramię dY'Jel{·tora. I wy~ kieliszek ie.d'lłY.m ł!~w 
wiliiLk..IrdYilll hufu daniem .no1udnie.. ~lecl.. ...siUakiś hałas za s~ 

Worbbiejczyk usiadł za maszyną dCl 
pisania. Cóż b,trdziej naturalncC';o. niż 
to, co się przed Ghwilą stało? Ale w 
!dębi duszy był wytrącony z równowa­
gi, nie mógl odzyskać spokoju. 

On deż schwycił kLdiszck i wychy­
lit. 

Polem zapalił no\vego pap ierosa. 
podczas gdy Herbert Aboodv zabrał 
się znów do pisrunia ... 

- Wpół... - rzekł . U2Zle. 
- Tak - potwierdził Aboody, od-

kładając piÓlro. - Jakie to czu wanie 
jest wyczerpujące. Cóż z teRo, że czło­
wiek jest silny... Chce mi się piC:, <lle 
napiłbym się zimnei wody. P anie W o­
robiejczyk. ,"zy miałby pan coś przeciw 
ko temu, żebym na chwil ę otworz'Ył te 
drzwi] Tam z prawej strony jest kran. 
Chciałbym napełnić t ę szklankę. 

- Proszę mi ją d<,ć. - rzekł inspe­
kitar. - Naleję paJl1'l1. 

Wziął szklankę i klucz z rąk dyre­
ldora. OtworzyJ drzwi· 

- Na prawo - objaśnił Aboody . 
- WIem, zwróciłem uwagę na ten 

kran. 
Worobiejczvk przyniósł p ełną szklan° 

kę i zamknął drzwi. 
- Dziękuję - rz ek! Aboody, 

I\aprawdę jest pan bardzo uprz ejmy . 
A'le ta ostrożność lnie uspokaja mnie by­
najmniej ... 

- Och, tak trzeba - odparł inspe­
ktor. - To wszyslko. 

Wrócił na swoje miejsce. 
Zauważył, że w czasie jc~o krótkicj 

nieobecności Aboody mpełn :l zn ów 
swą szklamkę whisky i przysuną! ta~ 
leorz z kanapkami. Worobiejczvk wziął 
jedną i zaurał się do jedzenia· Po chwi' 
li spojrzat na dyrektora,któfY r .. ·zes!<,Jl 
pisać. Oczy miał napół przym knięte, 
nie tak jednakze. abv luie mógł Wi{l:li,eO 
ins~e~tor~"'" 
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-- r KRATECZKI. żuan O • a Dych w osach 'r Gon-t~ . :- -'1. zaz --rosc. mial dwie żony i tuzin narzeczonych. 
:v-ole War •• 'Wy 'W lsHb rsC 

;. - ~1ax..".~,.-4 
\V czerwcu kinematografy sto­

licy odwiedziło 716.~77 osób, tea­
try 6S.q08, konccrty 7-408, teatrzy­
ki - ;S6.192, zawody sportowe 
lC)8.022 i imprezy sportowe. -
1q.OOq. Og-ólna zatem frekwencja 
wyniosła zgórCJ, milion osób. Z wy­
iatkiem imprez sportowych wszyst­
kie pozostałe grupy ce~hował spa­
dek frekwencii w porównaniu z u­
bieg~emi miesiacami. Mimo to wpła 
ty podatlm magistrackiego były 
większe, nlZ w maiu. Wynosiły 
40.) :104 zł. w tern ż samych imprez 
sportowych wpłyn~ło 144.248 zło­
tych. 

• • • ~ , , 
Do są.du okręg-oweJ;o w War­

szawie, wpłvneła sensacyjna skarga 
znanego literata Zenona Mirjama 
Przesmycl'iego przeciwko redak~ 
toro'wi czasopisma literackiego Z. 
T erzemu Braunowi. Skarga ta do­
tyczy zarzutu, jaki postawiono 
Mirjamowi Przesmyckiemu na 
szpaltach wspomnianeg-o piRma, że 
przywłaszczył sobie bezcenne r~­
kOPlsy Stefana Żeromskieg-o i N or­
wida. Sprawa ta budzi tembar­
ozie; ogromna sensację w sferach 
literackich, że' od dłuższego już cza 
su w tych kołach lm}.żyły pogłoski 
o bezprawnem przeirzymywaniu 
przez Przesmyckiego wsr.;omnia­
nych rękopisów. \V skardze swo­
jej o zniesławienie Miriam Prze­
smycki dowodzi, że rękopisy te, 
znaiduiace sie istotnie w ;eg-o posia­
daniu sa dorobkiem pracy całego 
życia jeg-o i zostały nabyte za dro­
Voie pieniadze. \V charakterze świad 
ków z obu stron wystą..oi cały sze.~ 
rego wybitnych literatów. Będzie 
to icden z naiciekawszvch' proce­
'f',ÓW literackich, iaki śię Odbył w 
Polsce. \V imieniu Miriama Prze,­
c;myckieg-o oskarżenie popiera 
adw. Ct1staw BeHin. ~ ... 

, I • ... 
W teatrze Nowo'ści przedsta­

.wienia operetki "Kwi:\t Hawaju' 
dobiega ią. końca i wkrótce ,ve.jdzie 
na afisz ost<:.tnia nowośc scen za­
g-ranicznych melodyjna i wesoła 
operetka pod tyto "C::;olette', Rolę 
tytułową. odtworzy primadonna 
operetki warszawskie'j P. T adwi~a 
Kulczycka. 

.. . .. 
Przepisy o 'clokonywanit: zd jęć 

fotograficznych na ulicach .'\Varsza 
wy przewidu ja, iż zd ięcia amator­
skie s:}. dozwolone. Nie jest dozwo­
lone. fotog-rafowanie obiektów pań­
stwowych wojskowych i kolejowych 
Zdejmowanie osoby Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej może być 
wykonane na zasadzie zezwolenia 
komisarjatu rZe.}.du m st, ,Warsza­
wy. 

MARC LE GUILLERME. 

• 
CrmlDOWa depesza . 

Wiejska zabawa. 
Ze Lwowa donoszą.: I W poszukiwaniu naiwllych 

Nareszcie sytuacja lest 1asna. Naresz- rowe. Maluczko a zobaczę gdz!eś szyld Niezwykle. ciekawa sprawą. za- dam przybył do 1)r01101)\ cn. ~:t-
cie jest dobrze. Dotychczas mIeliśmy stra "fabryka lasek 00 rozbijania głów. To- jął si~ wczoraj tut. vVydzjal śledczy instalował się w domu B en zimlCl 
sme ..zmartv.ienie i nie wiedzieliśmy ja:":' to war s()Hdny i trwały. Gwarantuiemy za P. P. który aresztował wielokrotne- Zuckerbcrga l;J'ZV ul. Grun\\al lz­
zrobić. To objawi;enie spłynełona mnie l"07łupanie czaszki". go oszusta, ~o letniego Ig-nacego kie; 17. Z 2L-1etnia córką p. ~urk('r 
\.\(.:oral, gJ'1 plzejeżdż<~łe[ ... , "Jica :I.lle. Szyldy są. rozkoszne. Na 11licv Lima- Tennenbauma, ze Lwowa, (ul. Źró ber~a umówił dzieó, ślubu na I() 
ską. Był dzień wściekle upalny, stałem nowskiego piękny odrapany blaszany szyld dIana ~S) Tennenbaum mieszkał bm. a na poczet pORap."U w\'lud ti i 
spocony. zgrzany, zmordowany, przt'kh- Rlosi wszem wobec. że Małka Faozo! ostatnIo w Drohobyczu u Reginv od ojczulka 200 dolarów-o Po(1c-zas 
najacy słońce l kołnierzyk na Deronie trall' sprzedaje koszerne mięso, lei sasiad fry- Klinghofer przy ul. Cerkiewnej j. ~dv Zuckerberg- ocz<:kiwala G !1.; (1. 

wajll i 3pogl~dałem na tłuste łodzianki, zjer obwieszcza: "stl"z.yge damskie polki", Tło te,j sprawy pr.zedstawia się sltl?U o~zust w anal.oQ'lcznv. sp() <;ob 
~d'l \Al pewnej chwili mói orli wzrok spo.- ówdzle Jojne Potocki reldamu;e sorzedaż następujaco: Do Drohobycza przy- WY1UdZlł u p'. Ref!!llY K11l1'?:I~fer 
czął na szyldzie !Zakładu oogrzebowego l~alanlerji, a gdzieind7,iei znowu Szlarna jechała wczorai ze Lwowa p. Kla- przy. al. Ce:kle~nE'l R 20'J{'<zł. " t 'ld 
znajduiącego sie na Zgierski'ei. Szyld ten Zamojski poleca wyroby szklane. ra Tennenbaum. Przyszła na po- zrobl~ .,don~1.1an. sko~ clo ,:"t~ \1l ho r a 
brzmiał: "Sprzedaż trumlcn za gotówkę i .. licję z prośba Po k11kuclmowel znalomoc;C' z pan 
na raty". BEZ SZYLDU. . na Sala Borg-man, pn~v ul. Tat~f)-

Nareszcie możemy spokojnie umierać! 29 maja rb. we wsi Kraszew odbywała , O odszukam~ .i~j mę~a, wej 10, otrzymał 10 dolarów i 'i ło-
\Viadomo, że dzisiaj o gotówke trudno i sie zabawa bez reklam:v. bez s~yldu, ale i kt?ry prz.ed 8 ml~sl~ca.m~ po 0-le ty pierścionek - jak zwykle - na 
wielu ludzi żyje jeszcze tylko dlatego, że tak trafił na nl~ lVIicl1_lł GOnitwa, czło- tnlem 'Pozycru. małzer;sk1em, zbiegł poczet 
nie maią. pieniędzy. A teraz. kiedy na wiek niezwkle zazdrosny. Gdy Roman, ze L~owa. ?- lIstu ktory. otr?=yma~a przyszłego .. miazdka". 
Zgierskiej, wpłacimy. nprz. 5 zł. gotówką Krysiak l Stefan A!ldrvsiak sDogl~dali od l'!leznGl;nel o~o~"t do'\vledzlała Sl~ Dalszym etapem pomysłowe-
a na resztę należości można otrzymac 50- 7,byt czule na partnerkę Gonltwv. oblecu~ bOWIem, ze maz je) ma przcbywac g-o Tennenbuama były Kołodrllhv 
lidną.. ładną.. \Al groszki czerwone lub 'Zle- iacy ten młodzlenlec przy pomocy swych w Drohobvczu.• w powiecie rudeckim. Tu na czy 
lone pasy przyiemnn hwruenke. kaidy mG -dlep.;ów pobił dotkliwie dwóch nTzY1aciół Za g'odzinę znalazł się w Wv- sto .;zal'obił" od córki Mozesa 2M 
;óe spokojnie umrzec, posiadaiac pewność, którzy z trude..'11 znajdowali na zlemi po- dziale śle,dczvm niewierny małżo- zł. Nie koniec na' tern. Gdy wrócił 
że zostanie pochowany należvcle. wybijane zęby Czy bvłv one wybite rek~ nek w asystencii posterunkowcC'o, ponownie do Dro'lObvcza, zawarł 

Szyldy łódzkie Sil wogóle niewyczerpa czv ,spacerową. lask,t tego niestety nie który odnalazł go w mieszkaniu .. m::.~rvtnon ialnq." zna iomość z za­
ua skarbnica nowości na ul. 6 Sieronia te- wiern.. przy ul. Cerkiewnei u P. Kling'ho- mieszkał:}. przy ulicy \Voitowskiei 
go samego dnla spostrzegłem szyld: "fabi'Y Wiem ~lko, ie S:icl Grodzki skazał Mi ~a. Góry Klara Schweizer. Od tej wy-
ka lasek spa~ero,'lVc~. '" . I c!1ała ~omtwe na 100 zł. grzywny lub 2 W toku przesłuchania Tennen- cvg-anił tylko 60 zł' 
. I.ktobv sle. spodzlewa~. ze lstn~eH sp e- tygodme arę,t;ztu. bauma okazało się, że w ręce władz Narazie tyle. Narazie. - gdyż 

cJaąme fabrykI, produkul<lCe laski space- 7 erz'tJ KrzecT{i. wpadł nielada ptaszek, który od sze co 'Chwila napływa ja dalsze, żale 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~m#m'mi~~~~~~~~~~~~~ re~u miesi~cy dopuszcz~ cię ni~ ofiar własnej naiwno~ci Tennen­

Nie puszczaj się grzywy! ... 
Ojciec poświęcił s ę dla syna. 

Z Gniezna ·d.onoszą.: I z'dołał utrzymać się na powierzchni 
Wiejsk:}. modą. we dWbch wsie- i utoną.ł. _ 

dE na konia, by ~o spławić we. Wi-I Malec, widzą.c walkę ojca z nur­
śle, ojciec Mieczysław Stanaszek z tarni, pocwałował do wsi po ludzi. 
synkiem, 7-letnim Józiem, do któ- - Ratujcie tato tonie! 
reg:o rzekł: ,,,~ Zbie.g-li się wnet, ale wyaobyli 

- Trzyma'j się g-rzywy,' jU2 tylko ciało biednego rolnika. 

b ,· dl • .. • ys me spa • . ') r • 

"(lir l' k . -d Z N, ,Sq.cza donosza. 
I vv par, ~ oma W wo ę,\~ ~:m Pastuch Józef Gucwa \v Kuro-

nurt, dosc bystry, y.r tern ,llllCj,Cl1 ie lat 17 liczący wpędził krowy 
pod Karczewem. 'd7'V , c 

Koń, post"'PU1'!lC zwolna, rychło. o stawu 
.,. '1' DY 'je obmyc. 

Doczą.ł tracić g-runt pod m.gam!. POdczas mycia jedna z kr'6w 
Chciał się cofną.ć, ~ecz pr:d go spy 
cł-. !3.ł w dół rzeki, na cor;.1,Z ;\Vlęk- poczf'ła płyną.ć na drug-~ stronę sta 

wu Gucwa w obawie, by krowa nie 
szą. gołębię. r ' - • ł d' t' . 

'Przez,_ dług-a clnv:lę, d."zielne utonę a, g- yz staw w ym mIeJSCU 
l był g-łęboki na trzy .metry złapał 

zWIerzę walczyło z żywi8ł~t11, - ecz krowę za oO'on by 1ą. odwrócić ta 
wkrótce już całe ciało było pod wo F.. 

de.). i ;eno czubki uszu i chrapy jednakowoż popłyn~ła dalej pocią.-
chwiały si~ nad falą, i wirem. g-aję.c za sobą. GUC\Y.ę. który w pew 

,vV ówczas Stanaszek ojciec zro- nym momencie puścił się ogona a 
zumiał, co czynić mu wypa(la. nic umicją.c pływać 
vVszak to jego cięzaru nie może .... poczał tonąc. 
udźwlgną.ć ten Koll. Za chwilę wo- Towarzysz jego widząc to po-
da na1eie mu si~ do uszu. pysk po- biegł do wsi po pomoc, lecz zanim 
graży się w toni - i będzie koniec ta nadeszła Guc\va w stawie utonc,t.ł 
dla nich \vszystkic11' _ . _ Wprawdzie w godzinę po wypad-

,\.Vięc rozluźnił kolana', któremi ku wydobyto f!0 z wody atoli wsze1 
trzymał się k011skich boków i sze- ka pomoc okazała się bezskutecz-
pną. WSZy svnkowi: na. 

- Nie puszczaj się grzY'VY _ lCCIi:!lIZIBlII!mmllBl __ '-':m. .. III!IIZ! __ _ 

on cię wyniesie! - zsuną.ł sie z 
g-rzbietu zwierzęcia w głąb ,wody. 

Koń wyzwolony od ciężaru po­
naa siły. natychmiast przezwyc1~­
żył napór ol'<.tdu i istotnie zawró­
ciwszy 'do hrzegu chło'pca wyniósł. 

Stary $tanaszek natomiast nie 

-
laflft 'mryWle 'Jon'eł ' r~t' ~ 

przYłOJł d1łl[iom t mlodlleU 
............. J\IIIŁ y ~ KUR ER. 

zliczonych oszustw "matrvmon ial- baurn' jest nawiasem !)owiedziaw-
nych', nacią.ga ;ą.c wiele panIen, wd6 s.zy, . '. _ 
wek panienek na grubsze kwoty dość przvstoiny Je2'omo§c, ' 
pieniężne, pod pozorem ożenienia wysokiego wzrostu o ja.snych g-łaa~ 
się, przyczem prócz kilkunastu na- ko uc~esa.nych włosach twarzy po'" 
rzcczonych cieszy sie _ , dłużne,i z "królewskiemi" baczka-

posiadan~em dw6ch zon: mi, kt6re .zda się niemało przyczy .. 
ieone; we Lwowie a drug-ie.i W Nao niły się do zbałamucenia niezliczo..; ' 
dwórnej. , nych ilości serauszek'. " 

Z pierwsz~ zona. p. Klara. ' ,Ten- Tel1nenbaum z mie'j'sca zostal 
nenbaum z domu Nachber, zył ate,sztowany i oastawiony do areolI 
Tennenbaum :i lata nast~pnie za'ś sztu a st. przo'downik sł. sle'dcze', 1 
zbieg-ł i wypłvna.ł jako kawaler W w2i~ł sie energicznie 00 z'clemasko..;. 
Nadwórnei, p-dzie ożenił się z nie- wania i unieszkodli\'l'ienia "osztfJ 
jaką. Fani4- Klein.' ,~, '. _,' ~ sta.'l 

T:""~-: .. ' t • ~:o:z: .... _--

Słabe-ocz 

Ze r.;wowa aonoszą: ~ ,..,,',,~ I gięła się, a nawet błotniK zosta 
N a Bogdanówce, auto wo'jskowe, pog-i~ty. . 

jadą.ce zbyt szybko najechało na ro- Romanowski' upaaa]ąc; 'clozna~ 
werzystę, który odniósł ciężkie obra wstrzą.su m6zgu, pozatem ma :wieH 
żenia na calem ciele. ką. ranę tluczoną. na Kło:lvie, oraz 

Z Bogdanówki do miasta 'jechał odniósł szereg obrażeń' na ~ałem; 
na rowerze Stanisław Romanowski, ciele. >r;' '. ' \ 

liczą.cy lat 20, robotnik obecnie. bez . Na hlieJscu :W'YpaaI{u zeorał Się~ 
zaif'cia, zam. na ul. Torosiewicza. tłum ludzi, zaalarmowano równo­
Romanowski iechał przepisowo pra- cześnie. pogotowie ratunkowe, któ­
wa stroną.. Nagle z przeciwnej stro- re Romanowskieg-o odwiozło 'do 
ny nadjechało auto cieżarowe. na- szpitala powszechnego. ~' -
leżą.ce _. _ , Kapral Idee, sprawca: katastro-

00 26 pułku piechoty. f y, po wypadku :wykrzykiwał pod 
nr. 66.14, kierowane r przez Kaprala adresem rowerzysty obwiniaJac g-o' 
Konstanteg-o Ide.ca. :Auto chcą.c Wy- o to, ze nie usunq.ł mu się z drog-i~ 
miną.ć wóz ci~żarowy wjechało na Policja. zawiadomiła zandarmerję 
rowerzystę i błotnikiem tak silnie w?j~kową., która. przyby.:wszy, na 
go potraciło, że Romanowski spadł m1elsce, . ' , 
z roweru, dozna ją.c bardzo nie,bez- aresztowafa Kaprala. ' ,~ 
Diecznych kontuzyj. Siła uoerzenia Również samochód zag-arazowano' 
była tak wielka, że lampa auta cię- aż do ~yjasnienia spra~y. <r~ ',_ , __ j 
żarowego uległa stłuczeniu i wy- , '»"4;r~, .. :.· --000- :i'.~. ~4W 

Wieczór był pal·ny. Ostatnie blasl{i z..'\:_ Kto wie? Może chciał tyIlro zamienie Stoj ąc tedy na chodniku zawołał na Teraz ... trzeba znaleźć willę ? ... 
chodzące-go słońca różowiły horyzont i wartę na spacer po mieście, ale nie czas la odźwierna. willę? l ... 

will~~r 
) 

spokojną l>Qwierzchnię oceanu. mać sobie nad tem głowę. Z jednakowym jeOnak skutkiem. W Masz tobie! Zapomniał jej nazwyl 
Dziewiąta godzina biła na zegarrze jed_ Jedno z dwojga: albo trzeba otworzyć Tulonie bowiem odźwierna, jeśli jest Zakłopotany ~odrapał się w głowę. 

J1 
I 

nej z wież ko.ścieJnych gdy urzędnik telegram, albo doręczyć go adresatowi wogóle, mieszka na pierwszem piętrze. - Do ajabła! - mruknął dotkni!wszy 
Starszy oficer Delllanque wodził o- pocztowy przyniósł terminową delpeszę niezwłocznie. Przeczekawszy chwil parę Ober sza.r- depeszy spoczP\'\l.jącej w podszewce czapki 

czyma za konnym szyldwachem esk<>rtu- pod adresem komendanta Varnod'a. Dephnque zdecydował się na drugie pnął znów dZl'ronkiem. Jakaś sylwetka _ czas ucieka, a relegram pilny widocz-
jącym komendanta do najbliższej bramy Deplanque obejrzał ją ze wszystkich i w chwilę potem Alzatczyk nazwiskiem wreszcie zamajaczyŁa na baJkonie drugie . nie, skoro Deplanque ktlZał doręczyć ją ko 
arsenału w Tulo11ie. stron z zaldopotaniem. Ober umieściwszy orędzie skrupulatnie go piętra. mendantowi ! Co tu robić?? 

Tt'ębacz ogł<>sił "racje" i marynarze, 'Wszak on pełnił funkcje oficera dy_ w czapce! z upoważnieniem Ila O!j)uszczen~e _ Co się stało? Co znaczy tell ha.łas? Zdecydowany nagle stanął na środku 
którzy mieli zmienić wartę niebawem, za- żurnego upoważnionego do powzięcia de- arsenału pcdpisanem przez starszego, ofl- _ rozległ sie męski głos. . ulicy z rękami w kształcie tuby przy ustach 
siedli do obiadu. cyzH! ce:'a Deplanq1.1e w ręlw, ruszył przvspie- T'· 'k I d ł Oh'~ • li k ł ł ł ., 

D 1 b ł h J o J po UCznI 'U o l u Dl! na ca y g oe: ep anque y wszec mocny owego On p:owinien odpieczetowac telegram szonym -krokiem w drogę. -":" a, r . .... p~r. er n~ 
wieczora, wobec tego że komendant okrę- i obznajmić się jego treśćią! Pal'lle 'Powietrze zwiastował-o burzę. wszelKI wypade~ peWIen prawI~, ze trafIł - Komendancie! Komendancie1 -
Ąu _"I'IIerauIt'· porucznik Vamod bawił Ale na sarną 'myśl o tcm Deplanque za_ Ulice Tulonu przepełnione były lUd_I dobrze - P~zYlllosłem depeszę d.lcl ,komen- OKna wszys'tkich domów, z których kd 

mieście, młodszy zaś oficer wziąwszr I czerwienił sie po ~ame uszy: nokią . ::Majtek Ober zwolniwszy kroku danta Vamod. . _ dy 2.t\.miesz'kany był prreż jednego conaj-
W w~lję urlop na dziesięć dni wyje.chai OtworzyĆ koreS'j.londencję komendan_ z powodu tIumów zalegają.cych chcdniki _ Od dwóch miesięcy już nie mieszka mniej chorązego marynarki otworzyły się 
l'annym pOciągiem I Tulonu. ta? Nie! Nie odważy się na to nigdy. szedł ulicą Algieru pod górę. Wtem na pla tutaj. ~dź na Mourillon, w pierwszą ulicę za naościeź. ~ : 

S";1acerując tam i zpowrotem po mo- Kto wic, czy chodzi o jakaś sprawe ClI Teatralnym natknął się na dwóch ko- fortem Saint.Louis! Nie pamiętam jej naż - Kto tam? Czego? - spytał jl\kig po-
ście 'Oglądał kr6lestwo swoje z miną. po- służbową czy prywatną? • . )cgów prowadzących poe! ręl;:ę trzeciego, wy, ale znajdziesz willę "Mireille" łatwo. rucznik marynarki stając w bramie ogro. 
ważni!: zbiornik nafty na tysiąc pięcsel Zapewne, że niesposób wie'dziec o który podchmieliwszy sobie nad miarę _ objaśnił majtka lokator domu poczem dowej. 
to~n, okrl}t ,,~'Herau!t" o smu,kł.ej i .czar tem bez otwarcia ciepeszy ale młl()dy dwu- widocZJlie, chwiał się na nogach. znikł z balkonu. - Komendant statku "l'Heranlt".? ciąg 
nc] ~ylwetce Jakgdyby wyrzezblonq w dziestopięcioletni oficer marynarki nie _ Pomóż nam, Ober ! _ zwrócili się _ MouriIlon ~ _ mru1mął Ober _ nie nął dalej przeczytawszy przy świetle ]tltar 
przejrzyslem pOWietrzu wiecwra, gdzie mógł zdecydO"wać się na to. z 71rośbą. do pos!a'ic.c'L _ nie możemy dać znam tej dzielnicy. ni gazowej na:l!wieko okrętu na czapcf' majt 
"I'tler8l~lt" zaopatrywał się w żywność - Ach! Jak władza jest uci:),żli.wa mu l'2dę sami, a jeśli zostawimy go na Po chwili namystu Z-awróciwszy aż do ka - czwarta wil1a w trzeciej ulicy 'na J('. 
oraz palIwo.., nieraz! - rozmyśl~ł z telegramem w r<;- ulicy policja zajmie się nim i będzie bulwaru Cronstadt poszedł wzdłuż szyn wo. Spra'l\b pilna widocznie! Poczekaj! 

Od trzech dnI zaledWie na s~atku De_ ku -. ot, ten drug"t sternik naprzvkład, ,s,kandal! tramwajowych w stronę fortu Saint- Zaprowadzę cię. Nie trafisz sam nigdy. 
planque panował. nad sobą by nIe podda- cze1i .aJący rozkazu ! Jaki spokojny! żadna Al'" -k kl' . ' k' ci ł d.' T L' d' • 
wać zbyt ostrej krytyce niewielkiego 0_ odp~iedzia1ność nie ciaży na jego bar_ d 'l' Jlatc~) , o ezcnsdI, 1 op, kO plo"a- OUIS. _ W ~le8lęć minut potem tlprzejmy oficer 
krętu naftowego, na którym objął sta- kach! • I" z~ lC l ~z .clo portu .. g. zle staŁe !la go. Wtem zagrzmiało gdzieś . wOddali.! uzwon1ł do drzwi komendanta statku ,,1'He 
nowisko ~tarsz('g~ oficera. . ' Co tu robić? Co tu robić? - C.ZJDę dZ1.es;?t~ s!a.ł ~uz_ ,w 'PrzystanI, po_ błyskawica zygzakiem przeszyła niebo i rault". . , - . 

Cała Je"'o karJera marynarza od ma]t- Ach' Prawd"! Test .. ·t. czem, PIZJspl~ Sl..aJą.~ 1~loku rprzez plac duże, gęste krople deszczu spadły na mia V 'd' j' h I 
'" , ". , . przeclez mat 1 c_ W] '. d I' l' V b sto przech'Odzae w OkamO'f\l'enl'u w ulew!>, . .a:n? l ego zona w nocnyc _ toa ctach ka '!)OC24WSZy upłynęła na poldadziE. d'hotc1 komendanta! Że też nie pomyślał e n?SCI OSia Się na. u Icę au an na-, " 6" ~ zJawIh SIę 00 progu. 

wielkich jednostek. Tęsknił więc za pan- o tern wcze§niej! przeCIwko dwor~a koleJowego... Ludnośc w dO!11..1.ch odetchnęła z ulgą .. 
cernikami i gdyhy nie wyższy stopień Wypogodzony, Deplanque polecił wez. Tu nasz majtek zatrzymał SIę nlez~e. prawdopodobnie, lecz nasz Ober zmarkoł_ Ober salutując p.odał <lepesl!ę. . 
wojskowy uciekłby z pewnością z Tulonu. wać 1rO. cydow~y.. niał i nie mając bynajmniej ochoty zmol, . - .Pan n~czeJmk Dcp!nn.qlle, powIe 

. Irytował? g? szczególniej .rozluźnie- Okazało się jednak, że spędzał noc Iv" GdZIe Jest dom komendant~? nąc d-o nitki schronił się przed rzęsistym dZlał, ze !O Ę>1łne, komendanCIe! - zame1-
nIe dvscypltny l pewnego rodzaJU l'odzin- mie.Ście. Czy t en na prawo? Ober Ille pl'7yp<>' deszczem do .... szynku. dował majtek. 
na atmosfera panuj!!-ca ,,,śród z,'!logi i Nowy kłopot". minał sobie sklepu kolonjalnego obo~. Po upływie, godziny, brod.ząc w karu- - Należy pr1!ypuszc'zać, dalibó:z... /Sko. 
atmosfera na kt6rą komendant Varnod Może który z maitków zna adres ko- Ten na lewo zatem? Na parterze znaj- żach wody, w optymistycznym nastrc- ro hiepokoi mifj o pierwszej w nocyl- nnc 
patrzą.c przez palce I jakgdyby sankcj'ono- m.endanta SkOl'O wszyscy p oclofl celOwi e dował się magazyn z częściami za?aso- iu po kilku kieliszkach rumu r1.eźl<im kro- mienił Varllod otwierając depeszę. 
wał cichaczem. są, na lądzie? wcmi dla samochodów. kiem ruszył w stronę fortu Saint-Louis. Oto treść telegramu in extenso: 

-: T:-udna rad~! ~- mruknął Deplanql1e Owszem! Jeden maJtek, Alzatczyk ro_ Majtek rozejrzał się uważnie woJrolc . Znał go. przeci.ei! n tr1,-,,~ląda1\ n:u. się ,.'M~jtek Banezac prosi. pokornie o pne, 
do s:eb:e rozm:V,"laJąc na~ no;re:n. swem dem, bardziei okrzesany od innych byl i pe,vicn że się nie mylił zadzwonił ener- nlcraz ~ pl zyst~nl. _ To duzi.: t~~len _' dłuzenle urlonu ~ .d.wadzleścia cztery go. 
':(\ło7.enl.e~ -;-' nie po~staJ e ml nic ~nnc.go raz U k?m~ndanta. Twierdził że rpozn:t giczllie; raz, drugi, trzeci ;li d.Q ~iesie@. woddah... - ,dzinI" I '<l" - , 
Jak nagląc Sle do DantUącego tu r~gl~_e \1! dom s.Ł01.a.Cl[ n.awn.rosUl.w.2!.ea k91ejQ.We2:~ żrulne.i onnowied2i./ ' Taalt_lj· ....:- ..!.:- "'I I 
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"Pouczające" wskazówki. Teatrzyk "GONG". 

"Pobór na teściowe". TO NIE ;ŁAS A, a OBOWIĄZE 
, 

W ogródku "Scali" pro;y ul. SródmieJskie-j 
• 13 rozb.il barwne namioty mlly, wesoty l bez­

troski teatrzyk "Gong" by pod woo.za magika 
humoru j fakira dowcipu - slowem edwarda 
Redena rozruszać, rozba wić. rgzwesell~ lo­
dziano 

Kluby ligowe sabotują wszelkie reprezentacje miasto we. 
Wiadomogć o zwyciestwie reprezemta­

cj, naszej nad Szweci~ wywołała 
łatwo zrozumiała radoŚĆ. 

Nie była ona zreszt~ zbyt wielką n~' 
spodzianką, naogół bO"rlem liczono się z 
tak!m obrotem sprawy, ",rlerząc w prz.ysło 
wiowe szczęścIe nasze do Szwedów i w 
szczęś'Jiwą. rękę kapitana PZPN-u p. Ka 
łuży. Trzeba przyznac, że P. Kałuża za­
biera się do rzeczy dobrze. że kieruje a:ę 

wyłCJcznie względami rzeczowemi i nie my' 
śli narazić prestiżu swego ewentualnemI 
koncesjami na rzecz tej czy innei strony. 
Zaobserwowaliśmy już to przy ustawianIu 
pierwszej, reprezentacji, w. danym ~~a~­
ku pozostał p. Kałuża WIerny swej lm)), 
lo tez i tym razem 

efeTf.t był zaazin;ia'i4c". , , 
Jeśli nie dOPlsał ten czy inny punkt w Cłru 
hnle, to trudno WInić kierownika. Zresztą 

Grozne trio. 
Tak, ale Kusociński jest sam! .•• 

Wywiad I: pol.kin: asem aportowy..,. 
Pl1l8a fińska pisze dużo o taktyce biega 

ely fińskich w walce z Kusocińskim. Zda 
niem Andereena, jednego z kierowników fiń 
skiej drużyny olimpijski'ej trio Lehtinen, 
Iso - Hollo, Virtanen doskonale sobie pora 
Cl.i z Kusocińskim. Pierwezy bieg na 10 
ty~. m., twierdzi Andersen, pozbawi KUBO· 

~ińskiego tchu 
w biegu n.t:w 5 tys. m.· 

Na uwag~ interlokutom, że przecież ta 
okoliczność odbije się także na biegaczach 
fińskich - odpO'Wiedzial Andersen dosłow 
nie: "Tak, ale Kusociński Jest 8am, a na. 
szych jest trzech". 

Referent sportowy "Svenska PresseIl" 
omawiając współzawodnictwo trójki Lehti. 
hen. 180' Hollo, Kusociński, nie wierzy w 
"twe zwycięstwo biegaczy fińskich. Autor 
artykułu stwierdza, ii zalecana ogólnie dla 
Lehtinena i Iso - Holla taktyka zmienIlych 
"spurtów" na początku i w środku hie{,.'ll, 
e-elem "wykończenia" Kusocińskiego nie 
nwzglę'dnia 1;upełnie stylu 

biegu pols'~iego m~'trza. 
polegającego właśnie na .~ypadach". Po 
'dobna taktyka, zdaniem "Svenalta PreS8en" 
byłaby wręcz id'ealna, 'Właśnie dla twal"dsze 
go i silniejszego Kusocińekiego. Jedyną 
ilztms,! Lelitinena i 180 - Hollo jelit rozpoczę 
de i wytrzymanie biegu w możliwie najezyb 
8zem, ale równ'em tempie. Jeśli nasi biega 
cfie nie odsadzą eię od KUBocińskiego w 
pierwszej połowie biegu - kończy rele­
rent - bęiłą bemaiłzit>jnie straceni. . 

Przecl ~T .. ir~dem. w czasie pobyttt w Pa 

ryżu KU80ciński udzielił wywiadu jednemu 
z pism polskich, wychodzących we Francji. 
Z wywiadu wynika, że K.l1sociński zdb.je so 
bie zupełnie sprawę z niebezpieczeństwa 
grożącego mu 

że strony biegaczy fińskich; 
.,Fiunowie - twierdzi Kusociński - są 

bezkonkurencyjni w biegach średnich i 
dłuz~zych, stanowią oni jedynych moich 
przeciwników. Na 1500 m. jest jeszcze kil 
ku innych, lecz poczl!wszy od 1500 m. wgó­
rę ha placu są jedynie Finnowie. J akt!. jest 
granica ich możliwości tego nie wiem, w 
każdym I\izie możliwości ludzkie si! nie 
zmierzon'e i jeszcze 

Jostcltecznie niezrwnc. 
Nie zdziwi mnie zupełnie, jeśli za pa. 

rę lat kilka tysittcy metrów będziemy bie. 
gali Fprintem. 

Co do walki z biegaczami fińskimi, 'jak 
już zaznaczyłem, jedyni moi przeciwnicy -
to Lchtinen, Iso - HoHo i VirttlOe'n. Każ 
dy z nich przedstawia w chwili obecnej kIa 
"Cd Nunniego. Joeali Nurmi nawet nie bę­
dzie startował. Finlandja wiele nie straci. 
Ponieważ do każdego biegu można najwy­
żej 'zgłosić tylko tr:l!ech zawodników, więc 

też będę udał we wszystkich bie/l,twn po 
trzech Finnów, którzy oczywiście idąc ra­
zem I)ęul). się starali mnie "zamknąć" i 
pozwolić dać wygrać jedhemu ze 8woicll. 
Uczyni to dla mnif' walkę nierówną i .l6zeU 
"zamkną" muie na ostatn1em o l rl,lzeniu, 
wówczas zwyciężyć bedzie, jeśli nic wyklu 
czone, to bardzo truune". ..,;!( 

Sportowiec to chwat, a nie żebrak! 
Wędrująca bieda. 

W ostatnicll u.lI.sa~łl wzmosdo się nIeby - T ak sportowo. 
wałe .. wędrowanie sportowe". i to wędro- - No i co? 
wanie na cudzy rachunek. leden i drugi - Nie mam pieniędzy. 
"zawiany sportowfec", nie wiedz.ąc co ma -Co to mnie może obchodzić. Czy 
z czasem pocz~c, staje się ,,5portowctm" ja kazałem panu iść? Trzeba było siedzieć 
wyrusza pieszo lub na kole DO Polsce. A w chałupie. J a nie iestem . 
ponieważ "pid<na Polska cała". więc wę pańskim nmiem. '1':-1 '" 

druje miesi~cami, tygodniami. stale _się to W ędrowa'c oczywiście można. 'ale za swa 
jego zawodem, którym sie chlubi. Wstę- je, nie za cudze pieniadze. Pan poniża 
puje sobie do pp. prezydentów. bunni- nazwę sportowca. To żaden sport iść 
5Łrzów,(jako sportowca prz.Yimul~). do z Warszawy do Gdvni i żebrać' To sport 
wójtów ,komfs:ujatów policji.. prezesów kiu żebraczy, 'a takiego nie mo ze być. Nit: 
bów sportowych po podpisy L. datki )est to też żaden wyczyn. Dzisiai nawel 

nie można mief. też pretensVl do gracza, 
który mógł być W dall.vm dniu niedyspono 
wanv. 

N ajwlększą niespodzianKę sprawiła po 
moc, na kt6rą najmniej liczono, podobnie 
zreszt~ jak na Pazurka. który właśnie w 
niedzielę był najlepszy' T e dwa przykłady 
są najlepszym dowodem, jak niepewne być 
mogą teoretyczne obliczenia. to też umie 
jętnośc kapitana sportowego tkwi ruetyiko 
w jego fachowości, ale i lntU1cyinem wnrost 
wyczuciu sytuac.ii. Jest ono zdaie się 'dane 
l). Kałuży, to tei miejmy nadzieję, że nIe 
opuści go ono i w przvszłoścl. 

MnIej szcześcia od swe!!o kolegi miał 
kapitan LZOPN~u p. OkJ.lrczvk. Nie 
mamy do niego jednak najmnieiszej pre­
tensji, trudno bowiem wymagac od kapita­
na sportowego, by użerał sie z klubami i 
graczami, którym wydaje się, ze graj ac w 
barwach reprezentacyjnych mi'asta swego, 

robią komuś lasTfe' 
Wine POnoszł}. kluby ligowe. JZtbre w"iclocz 
nie sabotują. wszelkie reprezentacje mia­
stowe i zadowolone ~a. ~dv graczy swych 
mo~ą. "wykręciC". Znamy tei wypadki. 
lIdzie zawodni~ów poucza się, bv się zbyt 
nlo nie .natężaJi, poni~waż . należy rezer­
wować siły na me(:ze klubowe. T ego ro­
dzaju instrukci'e sa 

nielJJlIro rilemoralne. -, --
ale maji\ też j tę "dobrE) strone". ie w przy 
szłości gracz taki przyjdzie po rozum do 
głowy i powie robie: l'POCO mam się .wo­
vóle natężać?" ObaW1amy się, że skutki 
okażą. się już na naib1iższvch meczach. 

Poza Rresjij moralr.i\ naleiałobv znaleJ.': 
brodki pyscypUnarne, kt6rebv przekomJy 
kluby, że do!\tarczanie $!:raczv do drużyn 
repreze)ltacyjnych rtie jest bvnajmn1ej ich 
dobrą wolł}.. . 

lecz obowTqzMem. -·~I 

Jeśli cierpi", one na ta~ wielki zanik amb: 
cjj, że same nie rozumieia za'lzczvtu, iaki 
tpotvka ,gracza występui~ceo:o w barwach 
rodzinnego grodu, ~ może inne argumenty 
będ;l bardziej przekonywuiace. . 

RównIeż i ta sprawa nadawałabY się 
do omówienia orzed forum walnego zgro 
madzenia PZPN-u. 

Ten cel zostal OSiągnięty. TIumnie uczę­
s~czająca do ogródka publ!czoość świetnie się 

na ostatnim programie. bawi. traslużenJe a 
gromko oklaskując poszczególnych wykonaw­
ców. 

Z pośród bogatego programu wymIeniĆ na­
leży uroozą, o metalicznym glOSie p. Ninę 'fom­
Slką . !dóra z dużym talentem odśpiewala 

"Swtialt!a Wlielk1ego m.ilasła·' i ,.Wspommel1l1a 
walca". Wdzięk, uroda i pil:)wy glos - otg ~va­
lory p. Tomskiei. 

l~eden, jak zwyklo mczawodny w swym 
znakomItym repertuarze. Jego "La bella Puc. 
rondel" 'wywWywala hura~8illY śmiechu rozba­
wionej w;idOjwni, która nie chciała pu~ch~ swe­
go ulubieńca ze sceny. 

Ponadto wymienić należy świetna Katię 
Maslowa, doskonalego Jerzego Uarsklego, La­
SOIt ę. Wróblewskiego (piękny, il miłem brunie 
niu glos), kapitalnego Sadows3dego. Balet 
,.Stella" zgrany, zgrabny I .. , ładny. Na/mnIej-
sze "Stelątko" urocze. "< .• ~,~~.!i:.. r.' •. -., 

~łM~" St. Sap! 
~ . I .~~." :.i~~; 

"- WIELKA ZABAW.4 LUDOW .4 'ł~.:,:-
w Juljanowie., ~ 

Dnia 17 lipca r. b. odbędzie się oQrocz. 
na wielka zabawa ludowa w pięknym par­
ku "Juljanów" urządzona staraniem 
Związku Podoficerów Rezerwy Koła 
ŁódZ'kiegb. Doch6d z ilowyższej imprezy 
Związek przeznacza na za:;i1enie fundu­
sz6w Bratniej Pomocy~. na.jhiedniej­
szych Związku Podoficerów Rezerwy oraz 
cele kulturalno_oświatowe. 

Zabawa połącwna jest z wielu atrak­
cjami jak ]wsz szczęścia z cennemi fan­
tami, cygal'iskie wesele brata króla cyga­
n6w Kwieka w oryginalnych strojach, 
sala tańca, poczta francuska, łódki i wiele 
innych niespodzianek. 

A więc wszystkicł\ kt6rzy pragną w 
miłym lasku - ogrodzie .. Ju]janów" za­
bawić się, rozkosznie spędzić czas po 
ciężkiej całotygodniowej pracy. zaprasza 
serdecznie 

Związek Podoficerów Rezerwy: 
Zarząd KoJa Łódzkiego. .' 

Początek zabawy o godz. 8_ej m. BO 
- koniec "O godz. l1.ej wieczorem. Bufet 
na miejscu. Przygryw-ać będą 3 orkiestry. 

Sharkey - bożyszcze tłumów. 
Ameryka ma nowego ulubieflca. 

Nowy mistrz świata w wadze C1ęŹ­
kiej, Amerykanin Jack Shark'ev. stał się w 
dwa tygodnie jedną. 7; naipopularnlejszych 
post ad w Stanach j bożyszczem tłumów. 
Pisma amerykańskIe roilJ sie od artykułów 
wywiadów, informacyj i anes;(dot o zwy­
citzcy Niemca Schmellinga o jego prze­
szłości, upodobaniach l 

planach na tJrz"szloU. 
Mimo, ie ~arobił na meczu z C:1nia 26 
czerwca tyle, że m6głby już wvcofac się 
z pięściarstwa, Sharkey pozostaie w szran 
kach ulubionego sportu i iuż zabiera się 
~o treningu, 'aby móc s;(odnie obronić s,vój 

tytuł w. następnem spotkaniu ze Sclimelin 
giern, które m~ się odbvc w roku przy­
szłym. '. " I ! ~ 1 r 

Sportowcy 1=XmeryJ{i moi~ nową form'~ 
powitania: Hallo f Sharkey! Szereg arty 
kułów handlu ochrzczono mianem 'Shai 
key'a. Istnieją już szelki .,shark'ev", koszu 
le "Sharkey",' rękawiczki .. Sl1ark'ey" i 

na'IJJel fryzura .. S11arke1J,". I' 

Kina w kt6rycn wyświetlany. lest JiIm, 
iIu~truiacy mecz z 'dnia 26 czerwca na Ma 
dIson Sqyare Garden. są. oble8"ane przez: 
olbrzymie tłumy. ~ 

~'''·;."I·~~. ~ . I"---
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• cli - et 
RASZYN, poniedziałek. i r 

11.58, Sy~J czasu. lZ.05. Program na t1z. 
bież, U,10. Pn:egl. prasy polskiej. 12,40. Urtoj 
Kom. PIM. 12,45-14,10. Płyty. ąOO. Kom. iO~ 
spodarczy. 15,10--15,30. Piosenki w wyk~ Mo: 
fogga l Chóru Dana (płyty). 15,30 . . Pl:lZegla,d' 
komunikacyitny. 15.40--16.35. Koncert skl-ZYJ>- ; 
cowy w wyk. J. Szigeti'ego (płyty). 16.35, 
Kom. dla teglugi i rybaków. 16.40. Pogadankę . 
w jęz. francuskim wyg!. lektor p. L. Roqliigny. 
17,00-18,00. Koncert solistów. 18.00 • .,Na.i!wna , 
wojna." - wygI. p. 11. EHe. 18.20-19.15, Kon­
cert muzy]d lekkiej. 19,15. 'Rozmait9ści, 19,35'j 
Pras. Oz. Radi. 19,45, "Skrzynka rolnlctm" .... 
omów~ inż. W. Tarkowsk.l. 19,55. Pra.gram na 
dz. nast. 20.00. Peljet{)n pt. "Potega zamkÓwJl 
na lodZlie" ..... wygI. P. W. WOyto'Mcz-Ora­
bińska. 20,15-21,50. Koncert mUzYki relllt'llnei 
żydowsktej. 21 ,50. Dodatek do Pras. Dz. R.adJo­
wego. 21,55. Komunikał dla komunikacil lotni­
czej. 22,00. Wiadomości spor®iWe. 2~,05-23.10. 

Tr. z Teatru "Moxskie Oko" l-szeJ części Re:l 
w/l pt. "Wes~a POdróż". . . "hl . iii, ;; i.", 

KOfNJOSWUSTf~HAU~f;~~ :;nl:a~;at~( ... 
14.00-15.00. Tr, z Berlina. 16,3()-'17,30\ 

Koncert z Berlina. 17,30-17,55. Dla szkół wy t, 
szych, Prof. A. Dietrich : .. Wielcy, fllozofowIe.­
tako wycbowawcy". 18.00-18.25. Dr. W. Voj. 

Krles: "Ognisko domowe W; AnglJt". 18.30-\ 
18,55. ,,'Rzemiosło rIi.emieclde" Dr. Hahm:.. 
,.'RzemJ.oslo a sztuka luc:kl;wa". ' 19,35-19.55.\ 
Prof. W. Doengen: .. TrudnoŚci angielskIeJ l 
wymowy". 20.00. Koncert z Hamburga. 21.00, 
Komunlkaily. 21.10. Tra Im. z Hamburga, nastl 
komunikaty, 1 muzyka taneczna. I 

,"'. 

TEGO JESZCZE LÓD! NIE WI-
, , DZIAUl. I 

na dalszą 'lJJędróDJqc. przel-ot Antlantyku już tak bardzo nie im-
Jeże1i cię spotyka ten zaszczyt. że możesZ ponuje chociaż przebywają, go za swoje 
się w książce takiego łaZIka podPIsać, to pienią.dz.e. T rl.eba naiplerw 'lapracować. 

Dziś, w niedzielę dnia '17 lipca rl)· o 
godz. 8~ej m. 30 rano odbedzle się pierw 
sza w ludowo-cygańskim stylu naiwspa .. 
nialszą wielką zabawę IludowC) w Juljano­
wie na rzecz Bratniei Pomocy Związku 
Podoficerów Rezerwv Koła w ŁodzI. 

Schln~ling odpoczy~a... Park dekorowany i ośwJetlonv Loteria fan 
Paryskie pertraktacje łowa jak: motocykl, worki maki. kaczki, 

powinieneś dać kilka złociszów' Przecież uciułać. I . -!"' , 
takiemu ofiarnemu sportowcowi nie damy apolem mo'zna 'iśt 
20 lub 50groszy. Obraziłbyś go! \Vted.v można to będzie nazwae sportem. 

Manażer Schmelinga J,a,cobs tOG:y o­
becnie pertra:ktacje ze słynnym dyrekto­
rem parys.kięgo "Palais des Sports'l Dick 
sonem, co do występów Sch.melinga w 
Europie. Scluneling ma walczyć obecnie 

,. . . kury i wiele innych fant6w. Łódki, krvt'} 
w ~?ndynle z Larry G~1l1Sem lu!>. ~a~ I salę tańca, pocztę francush. oraz ~ry ame 

d
CoJ; .. l~da!em: - Sc~mehng powroclł JUZ !rykańskie. Dla wygody Sz. Publiczno;' 

o Nlem1e,C 1 o.?ecn1e odpoczywa po tru- ci ruch tramwajowy zostaie wzmożony do 
dach walkI o mIstrzostwo ŚWIata. . y julianowa. . l 

......-.~ t 
Czoło programu słanowia: uroczysło;ć 

Taka wedrui,ca cyganeria wstępuje (Za Nie należy jedna wstępować PO podpisy 
wsze do redakcYl pism aby o nim coś upi do prezydentów miast bo nic wielkIego 
sali. 5i~ nie stało, a oni mai~ poważnieisze 5pra 

Ostatnio dałem tąłdemu "sportowcowi" wy na uwadze. Jeżeli sle dowiem. że p~.n 
ciężką od prawe. ., ·1 jeszcze gdzieś wstąpił po żebraninieł to 
,. Co pan sobie tycZY"? - pytam. _ ".': doniosę policji . Nle pozwdlę aby pan pon; 

- Ja idę z Warszawy do Gdyni. hl żebranin') imie sportowca. Sportowiec 

F~nomenalni pływacy japońscy. 
Wspaniałe c:za~y. 

weselna brata króla cyganów K wieka oraz 
or.ygilla'lną rewję cyga6sk~ pod dyr. R. 
K ",icka z udziałem najwybitnielszvch artv 
stów cygańskich deszC)cvch sle powodze­
niem w wszelkich stołecznych miastach Et! 
ropy. W programie nalpieknieisze piein~ 
rosyjskie. romanse CY~llńskie, węgierskie i 
pieśni taborowe z udziałem cyganek soli· 
stek M arii i Tamary. oraz znanych i pon'~ 
larnych tancerzy Iszmana i Łazara, z fe· 
Mmenalnym 8-mio letnim Kola. ZespC,J 
Iir.ZY 25 f}sób i wvStC,PI w orV .. lÓnalnyd 
kost.;umach cygańskich. Naumienić nalel, 
:re rewja cy~ańska wvstepowah z wiel~ 
kiem powodzeniem w teatrze •. Morski, 
Oko" i była sem aciC) stolic.v. 

- Po co? '. to chwat, a nie żebra 1<. ' ; r 
Bardzo wielkie zainteresowapie wywo­, . t' łuje w Ameryce start japońskich pływaków 

["OS Angeles pozdrawia sWla ••• w Los Angeles. Na ostatnich zawodach 
Japończycy oSIągn~li tak wSDaniałe czasy, 

Japonja rozporządza przedewszystkiem 
śWIetnymi phwakami w crawlu. .,,:?!~ 

, r.1'il,~, 

Złote klucze dla kierowników drużyn. że należy się poważnie liczvc ze zdoby-

Olbrzymia brama wjazdowa oli m- przybywa do Los AIt1,ge!es dOlznaje ciem przeważnej części pierwszych miejsc [ 
pijskiego stadjonu W LDs Angeles, na specja'nego przyjęcia I przez nły;vak6w pięknei krainy Wschodz'l 
której powiewać będą olimpijskie flagi przez reprezentantów miasta, przyc,zel111 ce~o Słonca. ' PI llIJ Tllllllll1 
po otwarciu igrlysk po~iada \ I.t bronzo- kierownik każdej drużyny otl'lzymuje 
wej tablicy tnastępuJąCY napis: ,.Los złoty klucz. Cara drużyna mas!Zeruje z 
An~eJes pozdrawia świat i zapeWlllia dworca pr'zez miasta prowadzona przez 
królewslde przyjęcie każdemu, który orkiestrę do ratusza, gdzie jest witaJl1ą 
weźmię udział w olimpiiskich igrzy- oficjalnie przez burmistrza. Tłumy pu-
~kach od 30 lipca do 14 sierpnia". blicwości 1worzące szpaler na u1icach 

Każda drużyna olimpijska, która witają z entuzjazmem goś·ci. 

NurD'li na afiszl 
Amerykanie nie c:hcą stracić :ISO tysit;cy dolarów. 

&i 

~ I 1 "REWOLUCJONISTKA" 1 !, ' 

•. ~ na ekranie k.1113 .,Palace". l' t j" 
WraJZ z powl~ean ciePłego l>OIW!etrza po­

jaw'ily się na eikrana,ch łóOOki.ch równId ,.pier· 
wsze jalsk6tkii" t. ZW, 1etn1ch progrannów. 

Dla kitoomam6w o lWYż~ych aspiracjach ar­
tY'S<tycznych okres letnoi 1I101e b~~e cl~'kawY. . , 

,,'Rewolucjonistka", obraz produkcji franlCtls' 
klej. JeSit w!a&n!oe tahl'm SeiZon~m ws"ro,bem 
I serii c .... rosyJsk!~ 

Kiewwndcy pierwszej grupy olim- go uzasadnienia. . Szczególnie jeślI si~ Scenarjusz roI slo 
piiskiej reprezentacji Pinlandjl w prze- weźmie pod uwagę, że akcja między' od nąlwnoścl, 
jeździe przez Sztokholm, wypowiadali narogowej federacji tllastąpiła na wyraź któryK:h nie llawstydzłlby si.e żade.n amerY'ka(:­
się z wielkim optymizmem o moźliwo- ne żądanie amerykańskiego Związku sld fiJm(JW\!e,c, a wiemy bardZlO dobrze. lak taom 
ściach startu Nurmi'ego w Los Ange- Lekkoatletyczme2"o, . soC.1)le WYIObrażaqą wscltodnJ.o·eul1Q1le.!srrde kraje I 
jes. Okazuje się PfJV'tem, że oodzieje Prasa fińska r6wniet nie przestaje Ich "TewlOl1ucjo.nlst6w". 
ich są oparte w nalwiekszej mierze na omaWi3ć. możliwości startu Nurmi'ego R.dyserja nIe fest le(liS<Za: o(f scetIalI'tusza. !Kl. 
zn;- w rn amerykańskim zmyśle "busi- w Los Angeles. Nie bez .zadowolenia ha.terowie dużo czasu łJ)ędzaJa, IW pooiągach 
ness'u.". Szacunk()Wo start Nurmi'ego referują dzienniki fińskie głosy prasy czę>S!o si,ę przeSli:adają t naloze:idiej". Jedzą o 
zwiększyłby dochody olimpjady o francuskiej, które w związku z poby- jakichkOlwiek za1eotach IIIl'tystylcznych .... niema 
mniej więcej tem fiflskiej druźylny Olimpijskiej w Pa- mawy. 

250.00' Itolarów. ryżu, dala wyraz . oba wie, iż "mane- Graak'ror6w - l'Oprawna. .wyr6ż,llIa sic 
Fi nlandja zatem sąd2i, że Amerykanie wry" fińskiego związku lekkoatletycz- przedewszyst.kJiJem tytułowa bohaterka, TanIa 
pos tarają się dO. puściĆ Nurmi'~go do z~- nego w sprawie Nurmiego uwief1crwne fe,dor. . '. I . l 
.wouóW. l zostaną _ .•. ~ IJ Bod wzgledem technklZ1lY'lll t fotograficzn~m 

J eoria ta .zdafe lie nie ma głębsze- ........ DomyślnYJ!..JVYnlk~I11 •• ,1j:~~ -_Jidm_bez _ urzutl4 '; .~,LJ!I.ot.ik-'" - '- -

Teatr MIejsld - Onkel Mozes. :~\ tl 
Teatr Letni - Awantura w ralu. 1,1'~I' 
Gong - Pobór na teściowe. I. ~II 
Capltol - MJlostld śpIewaczk!. 1'\1 l i 
Cor!o - I. Na Zachodzie bez zmIan. 

II W sp6łczesne malżetiBtwo· 
Czary - I Zamacil na.d R.io Grande. It [..aure! 

! Hardy. 
Grand.-Kino ~ Za pzeehy brata. 
Palace - R.ewolucjon!stka, 
PrzedwIośnIe - ObtlllW3 VI. PatYtu. 
~akleta - Jero maledkn. 
Resursa - Mora!oość pani Dulskf.ej. 

tr<lwny. 
Spl~ndid - Tragedja nad Mont_Blane. 
Oświatowy - Dla dorosłych Oolgota sam<Jił' 

nej dziewczyny. II Panienka z barem na kól­
ka.ch. 

.40 

Zupa mleczna. 

Bufet na mIejscu' Przygrywać bęClą. 3 
wyborowe orkiestrv. 

Wejście ty'lko 50 gr. i , zł. 

WINSZUJEMY, ! 

Jutro: Szymonowi. 
Wschód 8łońca 3.3;i ~ 
Zachód - 19.49 
Długość dnia 16.15 

Kartofle z grzybkaml- { 

!:~~.Jl!eroiki ~~ 
I Ubyło ~ia 0.26 
i..-' Y-::rdzie6 29./ 
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Żywe srebro gra dużą rolę ••• DzisieJsza kobieta 

znacznie zmądrzała. 
Znakomity powieściopisarz i znaw· te mimo tego, że matka znaozną część 

ca duszy kobiecej ogłosił niedawno w JJnja przebywała poza domem, oto­
iednem z czasopism paryskich ciekawy c.zone było bardzo troskliwą opieką 
utvkuł p. t.: .. Miłość powojenna". Wy- rozwijało się doskonale ... 
wody sławnego Francuza są tak cha- Dzisieisza kobieta znacznie zmądrza. 
r~ktcrystvczne. że naJeży je przytoczyć fa ... paleka jeSlt ona od tyPU przedwo­
choĆ~v. w skróceniu. jennei emancypantki Pragnie wpraw-

.,Zmlana. zewn~~'ZIO'Ych. warunków dzie niezależności materjalnej od mę~­
- powoduje rówmez zmianę w for- czyZi!1y, ale jednocześnie zdaje sobie 
mach miłości i małżeństwa. Wojna sprawę. że może być szczęśliwa tylko 
wywołała niewątpliwie rozluźniemłe pl'zy boku kochanego mężczyzny .. 

moralności w stosunku obu płci. Męż· 
czyzna chciał używać jak najpręd'bej i To małżeństwo nowoczesne ma 
byle jak, a kobieta. pozbawiona opieki przed sobą przyszlość i stanie się nie· 
bawiącego na wOjlmi.e męża lub też nie- wątpliwie ogólnie panującem.· 
pewna. kiedy i czy wOlł;óle wvjdzie za-
mąż. również hołdowała miłości łatwej 
i szybkiej. redukująceJ się właściwie 

nam 
Ostatnie wykrycie pokładów rtęci w sta 

nie Arkansas P. A. podnosi bogactwo zaso­
bów mineralnych tego etanu i całego kraju. 
Znwezieme pokładów rtęci gdziekolwiek 
uważane jest za wydarzenie wielkiego zna­
czenia, gdyż rtęc jest bardzo ce'J:mym i po­
żytecznym minerał"m, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych. gdzie zużywa się go więcej 
niż w którymkolwiek innym kraju. 

I Rtęc zn:uu! jest ludzkości 

tylko do momentu fizycZIilego ... Pierw­
sze lata po wOjnie przymJosły w tej 
k westji zalfliast ponrawy jeszcze po­
gorszenie. Było to zresztą zjawisko zu­
pełnie naturalne. Ludzi ogarnął jakiś 

Gehenna InęŻó~. 

szal żyCia i uż~ia, 
chęć zapomnienia o grozie woJn'Y, wir 
l.mys~'owej, purpurowej zabawy._ 

Niebawem. jednak przyszło otrzeź­
wienie.. Rany woje'łllne zablitniłv się 
całkowicie, -a miłość i moralność mał­
żeńska wróciły do nowych praw.. A 
jednak coś się zmieniło... Małżeństwo 
dzisiejsze wygląda zupełnie inaczej niż 
małżeństwo przedwojenne .. 

Dawniej panował następujący typ 
związku małżeńskiego: on - pracują­
cy na utrzymanie domu, - ona, królo­
wa ws'zechwładna garnków. i skarpe­
tek, nie wychylająca lIlk>sa poza obręb 
gospodarskich ~~jęć domowycb .• 

Oczywista., iż ten typ małżeństwa 
bynajmntej dzisiaj nie zaginął. Coraz 
bardziej jednak zwycięża nowe' malżeń­
stwo. w którem 

JuąŹ' i żona pracuJą zawodowo. 
Mogą agi wówczas mŁchować całkowi­
tą niezależność od siebie, gdv tymcza­
lem dawTJiej. wskutek , zaletności mater 
jaLnej kobiety od męŻICZyzny ~kradaly 
się do małżeństwa przykre nieraz fał­
sze i dysonanse .. 

Zapytano mnie niedawno w jakiejś 
unkiecie: jakie małżeństwo uważam za 
najbardziej szczęśliwe.. Nie odpowIe­
działem wówczas, gdyż trudno mi było 
na poczekaniu znaleźć odpowiedlnią od­
powiedź. Po dłl!ższej rozwadze doszed­
łem do przekonania, że najlepsze ' mał­
żeństwo jest takie, w którem pracuJą 
zawodowo mąż i żona, lecz w różnych 
dziedzinach. Takie rozgraniczenie za­
wodu jest bardzo ważne, gdyż wyklu­
cza niepożądam'Y moment zazdrości i 
rywa.Jizacji zawodowej.. Znalem np. . parę, żyjącą wprost - . 

w idealneJ harmonIi, 
rekrutującą się ze sfery małomieszczad 
'Ski ej. On był zastępcą jakiejŚ firmy 
handlowej, ona zaś manekinem . w wiel­
kim magazynie mód. Mieli dziecko, ktć 

Pan Perskooki z żon,q - A niech się liabtJ martwi, 
wyjechał aż do Gdyni, człek przecież jeszcze jary ... 
na plaży jest niesforny 'Biedaczek nie uniknął 
i hocki • klocki czyni.; za podglądanie kery.) , 

. za§ Perskooko pani. Bo oto Perskooka 
n.zdrosna bardzo dama. 7 sto kilogramów ciała) 

Nie będzie już morfinistów! 
przez troski i kłopoty do nóżki m~owi 

straciła już pół ••.• gro:ma. sznureczek przywitp;ala,. 

Pan Persooki myśli: Gdy tylko się oddali, 
~ Cdy jestem już w tej Gdyni, gdy znęcą go widoki, 

. więc chyba można spojrzeć m4łżonko ciągnie sznurek 
przez dziurkę do kabiny! powraca Perskooki .. 

Więc moral stąd płynący 
nie będzie pomylony: - ' 
gdy chces: się bawić śwktnte, 
nt!l plażę clwdi bez żony.) 

kom .. 

Frywolna bohaterka filmu. 
Ciekawy proces we Fr. "cjl. 

ProC. Shirokauer spreparowW: obecnie ekl· 
tr.akt morfiny zachowującej wszystkie wła· 
ściwości lecznicze, jednak zupełnie nie 

Francuskie miasto Valencien­
nes ma sensacyjny proces, którego 
ośrodek 7worzy film p. t. "Krzak 
róży pani Husson", opracowany na 
tle utworu Guv de Maupassanta 
przez Bernarda Deschampsa. Film użytecznej jako narkotyk. 

. . . 

Sok cytrynowy na piegi. 
Rad, kosmet,czne dla blondyn ek. 

'vVie,m v • ze słońce wywołuje ple- ,Trzeba zatem szukać ratunku 
gi. Przyroda ' jest złośliwa. W tym gdzieindziej. Dobrze robią. naciera­
wypadku objawia to w stosunku do nia rano i wieczór po ul11vciu się 
twarz V młodych. przeważnie błon- watk<l. umoczoną. w soku cytryno· 
dvnek, g-dvż dzieci do lat trzech i wvm. Skuteczne są. także okłady, 
osoby starsze ni~dv robione na noc z następuią.ce,g-o 

nie dostaJą. pi·egów. płynu: w szklance wody różanej 
rozpuśdć łyżeczkę kwasu borowe-

O::hronić się od pie{!ów jest ł8~ g-o. W przypadkach uporczywych 
two, dużf.m rondem kapelusza, pa- należy klkakrotnie w cią.gu dnia 
rasolkc). lub zasłon::). na twarz kolo- smarować twarz 2~ procentową 
ru nrehies~ieg-o lub zielonego. fak- wodą. utlenioną.. 
że iednak o tern myśleć. skoro mo· Gdvbv srodki te spowodowały za­
oa nakcw.lie włoŻyĆ maleński kape.- draźnienif skóry to twarz trzeba 
lusik i odsłonić całkowicie twarz. I posmarowa'ć kren~em lanolinowym. 

-------xox----~-... 
Popierajcie Przemysł Kraj6wy! 

ten był zakazany w Valenciennes, 
podobnie. j;;.k Yl. innych miastach 
francJ.lskich, 

ponieważ obraża m01'alność. 
Dyrektor kinoteatru "Colosseum" w 
Valenciennes, p. Choquet. wyświe­
tlił je,dnak film mimo zakazu wła­
dzy i staną.ł obecnie przed są.dem 
za naruszenie rozporzą.ązenia. Dy­
rektor wychodzi jednak z 'założenia, 
że zakaz władz administracyjnych 
w Valenciennes jest nielegalnv, po­
nie.waż cenzura naryska pozwoliła 
wvświctlać film i zamięrza wywal­
czyć w są.dzie prawo przywrócenia 
na. ekran teg-o sensacyjnego obra­
zu, za którym szaleje. publiczno 'ść. 

Powodem zakazu filmu było 
zbyt jaskrawe przedstawienie 'Pew~ 
nych momentów z życia bohater­
ki filmu, pani Izadory Husson, któ­
ra przeżywa w Paryżu 

upadek swojei cnoty. 
Protest przeciw filmowi załozvł 
szczególniej "Zwią.zek Katolicki" 
i "Zwią.zek licznych rodzin", które 
dopatrzyły się w nim Q,brazy 1110-
raInosci. 
. Proc'es wywołał sensac'i~ w Va­
lenciennes. Obrońca dyrektora ki­
noteatru jest znany adwokat pary­
ski Henrvk Torres. 

starczy na 1, 00 la 
Uniwersalny metal. 

od przeszło 2500 lat, i do chemicznych zwi ,!z!..ów. 
lecz jej użytt.: czność zntł]azła szerokie zasto- Obecnie w oknach wystawowych Wi fłzi 
Howanie dopiero w ostatnich czasach. })zj. się napi8y lub różne ornamen ty w .. ,:i, .. 
daj rtęc znajduje 7:astosowanie w tysil!CU tłach kolorowych. Otóż i tu wiel k'i ro!ę 
różnych potrzeb. Użyteczność rtI;lci roaną odgrywa rtęć. Ona to bowiem do"ta rcZ3 zie 
jest najbardziej do wyrobu termometrów. lo'nego światła i pomago w wyh~brzan l u 
dla wykazywania etanu tempelb.tury. W ba światła niebieskiego. Rtęć od/!:rywa bardzo 
rometrach używa się jej także do wykazywa ważną rolę w procesie destylowania ol t>j l1 
nia stanu pogody; 'W altimetrach, w które skalnego i różnych jego pobocznych pro· 
zaopatrzone są wszyruoe lbtawce i statki po duktów. 
wietrzne. rtęć pokazuje na jakiej wysoko. Używa się rtęci także .iak;' bezpie('zne­
ści znajduje się dany samolot. Inżyniera- go detonbtora dla materjałów wyburho­
wie wodni używają rtęciowych wodomi&< wy ch. Rtęć w czasie wojny światowej nazv 
rzów do mierzenia szybkości i ilości przepły wano ,,minerałem wojennym". Lecz i VI 

wu wody. . czasach pokojowych jej właściwości cł"tona 
Rtęć wykonuje robotę różnorakI! w miej cyjne znajdują bardzo wielkie za8tllllowa. 

8cach, gdzie człowiek nb.jmniej się tego epo nie w różnych kieru·f1kach. Rtęć poma/,>\i 
dziewa. Niewielu zdaje sobie sprawę, że przy zapalaniu materjałów wybuchowych, 
obracajlloo się dookoła oei latamie morskie. pl'zy Iwpaniu tunp[ó?V 

nie mogą się i przekopów poprzez Rkały gór dla kolei 
obejść bez rtęci. i dróg, wysadza się nią pniaki clrzpwne i 

Podobnie 'nowoczesna dentystyka zuży. wielkie złomy kamieni; znaiduje onn wieI 
wa 'Wiele rtęci, przy której pomocy, a raczej kie zastosowanie w j!;ómictwie, poma:ra w 
sile rozpuszczania melbIi. wyrabia się dzi· wydobywaniu wapniowca, granitu i manno 
siejsze amalgamaty ze złota i srebra do wy ro z kamieniołomów. 
pełniania zębów. Długość trwania suchych Wielkie zastosowanie również ma rtęc 
bateryj elektrycznych zależną jest od rtęci, przy fłilirykacji wielu przyrządówelektrycz 
która ochl'anib płyty cynkowe od szybkiego hych oraz tubek radjowych. Wielkie elek 
zniszc%enia:. trownie używają rtęci w ostatnich cza!!ach 

~ywe srebro gra dużą rolę przy lanryko do siły popędowej. 
waniu nawozów sztucznych, Czasami rtęć znaleźć można w stanie 
wprawdzie nie jako nawóz, ale jako do- płynnym. lecz po największej części znaj 
mieszka, posiadająca wl\l.Ściwości trujące dnje się jl! w postaci czerwonej rudy, zwą. 
illa owadów podgryzających korzonki ro- Dej cynobrem. Rudn ta jest mieszaniną rtę 
ślin, pod które nawozy sztucz'ae położono . ci i Iliarki, z której następnie otrzymuje się 
Właściciele okrętów czyszczą kotły z osa· rtęć przez poddanie rudy procesowi praże­
dó'W na dnie i bokach rtęcią. jal:: również nia. 
rtęć zawiera.ią ftł.rby, któremi @ię maluje Pokła'dy rtęci znajdują się 'na każdym 
kadłuby okrętów. Rtęć w farbie zapobiega kontynencie, lecz najwięcej znajduje sifol 
szybkiemu narostowi łUljkowatemu na pły. jej w Hiszpanji i we Włoszech. Kopalnie 
łach żelaznych okrętu w wodzie morskiej. rtęci w Almaden, w Hiszpan.fi, znhjdują się 

Rtęć znajduje wielkie zastosowanie w la w etanie czynnym od czasu ~dy Rzymianie 
hrvkooji kosm"tyków, jak róż j szminki kar zajęli półwysep Iberyjski. Niektórzy inży 
minowe. Podobnie lustra, w których co· nierowie twierdzą. że są tam tak 
dziennie przeglądają się niezliczone miljo- ot&rzymie pokłady rtęci, 
ny ludzi, wyrabiane są przy pomocy rtęci. I iż starczyć Jej może na wszygtkie potrzeby 
Posrebrtahie na szkle zwierciadlowem z jed świata, w obemem tego metalu zastosowa_ 
nej strony jest właśnie niczoem innem jak 'niu, nb przeciąg jeszcze tysiąca lat. Kopal 
rt~cią z pewnemi innemi domieezkami. ni'e wloBkie rtęci. dające Włochom drugie 
Około jedna tr:recia światowej produkcji .jsce w świecie odnoSn.ie do zawartości 
rtęci jest używaną ,- rudy rtęciowej, znajdują się wpob1iżu Triell 

przy fabrykn.Cji lekarstw tu i w Toskanji. 
( 

SkradzioDY order Rasputina. 
Jubiler Sedłaczek stracił cenn, przedmiot. 

". .. Rasputin znikł. Widzi\Hlo go jeszcze 
wczoraj, mówił on, że prosił go Feliks JUS8U 

pow. by przybył noc,! odwiedzić jego żonę 
Irinę. i że przyjedzie po niego samochód. 
Dzisiejs:t:ej nocy wielki skandal w domu 
]U!8UpoW~ wielkie przyjęcie. 

- wszyscy pijani. 
Policja !lłyszała strzały. Pury8:zkiewicz 

wypadł z domu i krzyczał ku policji: 
.,Nasz przyjaciel zoe1b.ł zamordowany. Wie· 
rzę jeszcze w miłosierdzie Boskie, że go 
tylko gdzie uprowadzono. Nie mogfol i nie 
chcę wierzyć, że został ob zabity. Boże 
zmiłuj się'. 

Kobieta, która w rannych godzinach 80 
grudnia 1916 pisała te słowa do swego mał 
żonka, nie mogąc pojąć, że Rbeputin już 
nie żyje. nie przeczu'Wała WÓWCZaB jeszcze 
,Że własne jej życie trwać hędzie jeszcze tyl 
ko kilka miesięcy i że zakończy się 

śmierciq rówńie okropną., 
Była nią Aleksandra, ostatnia carowa 

Rosji, b list, zawierający powyższe słowa, 
wysłany został z Carskiego Sioła do głów. 
nej kwatery cara Mikołaja n 

Historja zgładzenia Rasputi'aa i tło. na' 
J\i.kiem f!ię to stało, są powszechnie zrume. 

Upłynęło 12 lat. Aktorzy z czasów tamę 
tu r03yjskiego rozproszyli się po całym 
świecie. Rodzina carska została zamordo­
wana. Ks. Jussupow i żona jego Irina otwo 
rzyli w Paryżu mIon mód. Dwaj synowie 
ich pO'zostali w Rosji. 

Córka Rasputina, Marja. poBlubiła w 
Paryżn wyższego oficera rosyjskiego Soło. 
wiewa, który umiera w r. 1918, osierocając 

żonę i dwoje dzieci. 
Marja zosltl-je tancerką i występuje z 

powodzeniem w rozmaitych stolicach Euro­
py. W Berlinie zawiera umow~ z cyrkiem 
Buscha w roku 1929. w którym grac będzie 
główną rolę kobiecą w wspaniałej pa'atoni 
mie Rasputin. - Publiczność entuzjastycz­
nie oklaskuje znakomitą grę Mwji. odtwa 
rzając tragedję ojca swego Rasputina. 

Skończył się kontrakt w cyrku Buscha, 
nowego engagement Marja Sołowiew nie 
miała. Po sprzedaniu ro~itych ' biżute­
ryj pozostała jej jeszcze najcenniejsza pa 
miątka po ojcu, order carski. Pewnego 
dhia udala się z nim do jubilera Sedlaczkh, 
przy Friedrichstra88e 205 i 

tfm1, go spienięZył4. 
Minęły od tej chwili trzy lata. U Jubi 

lera Sedlaczka niedawno temu włamt.li si~ 
złodzieje, którzy razem z innemi przedmio 
tami wartościowemi skradli także order Ra 
cputina. Order stale budził wielkie zainte­
re80wanie wśród emigrtmtów rosyjskich. któ 
rzy licznie zachodzili do składu jubilera 
berlińskiego. ogllldali rzadką pamiątkę; 
lecz dla wysokiej ceny nie mogli go nabyć. 
Być tedy może, że głównym celem wlbma • 
nia był właSn.ie ów order, jako jedna z P'l­
miątek po ostatlrlm carze Rosji i tajemni. 
czym. mnichu. 

Podsłuchane. -
RZADKI OKAZ. 

W pewnem muzeum przewodnik, zatrz1 
mując się przed jakąś starli. zardzewlal~ 
lmn.aą, objaśnia zWledzajl!cych: 

- To jest annata li czasów Aleksandra. 
Macedońskiego ... 

- Ależ wtedy nie było jeszcze anna.t! 
- odzywa się ktoś z gości. 

- Toteż tem rzadszy okaz. _ odrzekł 
bynajmniej nies.konfudowany przewodnik. 

"ROZPACZLIWY KROK". 

- Jak pan tłumaczy sobie zjawisko, ŻE. 
teraz o wiele więcej zawiera sili: małżeństw. 

- To bardzo proste. Opłakane slosun 
ki ekonomiczne popychają ludl i do osta· 
teczności i zmUSz\ł.ją ich do popełn..:.ania ro~ 
pa~liwrch kroków. 

GENIUSZ. 

- Tatusiu, tu w tym nekrologu napisa. 
no, ze zmarły był gebjuszem finansowym, 
Co to znacz:y? 

- To znaczy. ŻE: potrafil prędzej zara· 
biać pieniądze, niż jego rodzina potrafiła 
je wyda'WhC. 

SŁUSZNE. 

Sędna: - Dlaczego zbiliście cudregCJ 
psa? 

Oskarżony: - Bo mnie ukąsił. 
Sędzia: - To dlaczego nie biliście go 

po grzbiecie albo po ogonie? 
- Bo mnie ukJ!sa nie ogouem t"'k r, z~ 

h~ • 
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